Rok 1871. 


Dziennik RAJ wychodzi codzień wieczorem z wyj 


Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów 


Przedpłata WY nosi: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
W Krakowie.....+...--> 20 zr. — 5 zir. — 2 zir. 
W Austrji i Wegrzech... 24 „ 00 GS — 2 „ 26 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal.  —  4tal.5sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. -— 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji........ 80 frank. — 20 frank. -— T franków, 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, 1 
pocztowe austrjackie i zagramiczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


raw mera — mę = 


encoje przyjnaujące przecipłatę. W Krakowie: 
. 207. — We Lwowie : KsiegaruGubrynowicza i Szmidta. — ; 
ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Eralzowie : M. Dworski, księgarnia Józefa 
w Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — w Pozn. 


Aj i 
i Spółki przy Ulicy Szewskićj N 


księg. Gubrynowicza Szmidta ajencja dzieńników A.-J. Piatkowskiego 
Seilerstitte Nr. 2.2—wv Berlinie, Monachjum, Ziirichu i St, 
Bt. Gallen, Genewie i Sztutgarcizie u Haasensteina % Voglora. 


Ogłoszenie przedpłaty 


atkiem niedziel i świai, 


wszystkie Urzędy 


| Ak 


w "Tarnowie: Księgarnia 


na „KRAJ“ na r. 1872. 


KRAJ w następnym A872 roku wychodzi” będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym jak dotąd formaci: siak 
Upraszamy Qzytelników naszych, aby wcześnie odnowić zechcieli 


prenumeratę na rok 1872 i oszczęd 
starego, a początku nowego roku. 


Cena prenumeraty 
z przesyłką pocztową: 


zili nam nawału pracy przy końcu 


pozostaje ta sama: 
bez przesyłki pocztowój w miejscu: 


rocznie . Ż4 „ rocznie 20 
półrocznie „db ię półrocznie . 10 
kwartalnie 6-5, kwartalnie . 5 
miesięcznie 2 złr. 25 e. miesięcznie . kurza 8 
Mæ Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ pre- 


numerować można, wymienione są powyżćj. 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go każdego miesiąca. — Pre- 
numeratorowie zaś, którym się skończyła prenumerata w połowie mie- 
siąca tj. 15go, raczą prenumeratę przysyłać tak, żeby wpłynęła nie z 15tym, 


lecz z ostatnim dniem miesiąca. 


Kraków 2! grudnia. 


W nadzwyczaj ważnćj dla nas 
sprawie autonomicznćj, a mianowi- 
cie w sprawie urządzenia gminy zbio- 
rowćj i delegatów powiatowych, 
którą niedawno poruszył w dzienni- 
ku paszym autor artykułu „Z Pod- 
sa karpackiego,* otrzymujemy 
DAS z innéj znów strony głos za- 
gujący również na powszechną 

ę. Podając go na tém miejscu, 
stażamy nadzieję, że nie zamknie 
„. Jeszcze dyskusji nad tym przed- 
Otem, wymagającym wszechstron- 
„80. wyjaśnienia. Wobec tój mizer- 
„J gry politycznćej, która dziś od- 
Wa się w Wiedniu i która obli- 
„ną jest tylko z dnia na dzień, 
| »ec téj krótkowidzącćj polityki 
4.2 wszelkićj myśli politycznćj, bez 
_ Riosłości niemającćj ani celu, ani 
iWoców, — o ileż ważniejszemi są 
(A nas te sprawy nasze, wewnę- 
Me, krajowe, które pomyślnie po- 
Prowadzone, mogą nam dać stały 
j.nkt oparcia w kraju wobec wszel- 
ję! przewrotów i przeobrażeń w 


 dedniu. 
" Znad Wisłoki 19 grudnia. 
A. W numerach Kraju 282 & 283, ko- 
, a odencja „Z Podgórza karpackiego* 
uje w ogóle o władzach autonomi- 
bały ch, a w szczególe o instytucji dele- 
b. W powiatowych i walezy przeciwko 
goktowi utworzenia gmin zbiorowych. 
„:Zeczywiście, instytucja delegatów po- 
„„ „towych w praktyce okazała się niedo- 
odną — nieprzyczyniając się w niczóm 
Eoin i wzmocnienia sił władz au- 
gą PMicznych. Na delegatów wybierani 
£ udzie, po większćj części właściciele 
ył *8cy i księża. Jedni i drudzy, mająe 
' zatrudnienia właściwe, nie mogą po- 
Cat się wyłącznie dla dobra powia- 
ie znając zaś ustaw i przepisów ad- 
stracyjnych — nawet przy szezerych 
Mach, nie są w możności należycie 


li 
| Z WENECJI. 
E BÓWIEBŚĆ 
17 czasów rzeczypospolitćj 


P. ELeisego. 


C 


(Na język polski przełożona przez M. 6.) 


(Ciag dalszy). 


by zaintonowały rekwiem. Śpiew 
„z bny płynął uroczystemi nuty, rozle- 
«Ige się wspaniale pod wysokie sklepie- 
SA Dokoła świątyni mgła i ciemność, a 
F Jaśniejącego od świateł kościoła prze- 
Zierające się odgłosy żałobnój muzyki, 
wierały i na słuchaczów na dworze 
!-ejmujące do głębi wrażenie. - 
aA miarę zbliżania się do San Rocco 
ulkłą każda rozmowa i na każdą pierś 
padał ciężar niewypowiedzianego prze- 
ażenia. 

Jak zawsze charakterystyczną cechą 
dego zebrania w Wenecji były czarne 
Wy, tak teraz pokrywały one wpraw- 
| «© Wystraszone oblicza, lecz wygląda- 
¿ce otworami oczy z niezaprzeczoną trwo- 


Iż 


załatwić spraw poruczonych im przez 
wydziały powiatowe. — Nadto, trzeba 
rozważyć stosunki, w jakich delegat po- 
zostaje na wsi. Jeżeli naczelnik gminy 
przez wydział skazany zostanie na karę 
za opieszałość w urzędowaniu lub otrzy- 
ma polecenie względem zaprowadzenia 
jakiego porządku, który pociąga za sobą 
koszt czy tóż pracę wszystkich członków 
gminy, — winę tego z pewnością przy- 
piszą delegatowi; z tych więc powodów 


wielu z delegatów, niechcąc żać się 
gminom i z obawy zemsty, 0 |. 
swe zupełnie zaniedbują, lub też pełnią 


je z taką ostrożnością, która zaiste lichą 
pomoc przynosi wydziałom powiatowym. 

Księża, jako delegaci, już z powodów 
wypływająch z ich stanowiska duchowne- 
go, niekoniecznie powołani są do zała- 
twiania wszystkich spraw, jakie do atry- 
bucji delegata należą. 

Instytucje delegatów — z korzyścią 
dla kraju i z zupełnóm zadowoleniem 
wydziałów powiatowych —  zastąpićby 
się dały w ten sposób, aby przy każdym 
wydziale był ustanowiony urzędnik prze- 
znaczony specjalnie do objeżdżania gmin, 
celem obznajamiania tychże o obowiąz- 
kach ciążących na nich w myśl ustaw, 
aby wglądał we wszystkie czynności u- 
rzędu gminnego, donosząe natychmiast 
wydziałowi o spostrzeżonych nadużyciach 
i nieporządkach. Słowem, aby urzędnik 
ten — wolny od wszelkich obaw ze stro- 
ny gmin, dokładnie obznajomiony z prze- 
pisami obowiązującymi, stanowił niejako 
ciągły a bezustanny łącznik wydziału z 
gminami. ; 

Utrzymanie takiego urzędnika daleko 
mnićj kosztowałoby, jak najskromniejsze 
djety przeznaczone delegatom, których 
w powiecie jest zwykle kilkunastu. 

Nie trzeba wiele przytaczać argumen- 
tów, aby dobrze skrytykować ustawy gmin- 
ną i drogową z roku 1866. Rażace błędy, 
które na każdym kroku w praktyce spo- 
strzegać się dają, najlepszym są dowodem 
niedołężności tych ustaw. Śmiechu go- 
dnóm jest, dać samorząd gminie składa- 
jącój się z kilkunastu chłopów i kilku- 
dziesięciu ludności, a na czele jéj posta- 
wić naczelnika czytać i pisać nieumieją- 
cego. Czyż gmina taka jest w stanie wy- 


bnój słowa, świadczył o .znikomości do- 
czesnego świata. : 

Z szerokiego placu przed kościołem 
San Rocco prowadzi ciemne przejście pod 
arkadami do małéj, a w chwili egzekwji 
AA pustćj ulicy. 

tóm to ustroniu rozmawiało ze sobą 
tajemie dwóch ludzi. Trzeci, osłoniony 
aszczem i z larwą na twarzy, trzyma- 
się w cieniu domów, bacznie ich śle- 
ził. 

Zajęci rozmową, zbliżali się do bramy 
domu, zkąd z oświeconćj sieni szeroki 
ję światła padał ną ulicę. Na tém chwi- 
owóm tle jasności wyraźnie nakreśliły się 
ich postacie. Tu ich wyminął zamasko- 
wany, a potóm ukrywając się za filarami, 
zkąd przypatrzył się im dokładnićj, przy- 
czóm zdołał i kilka słów ich rozmowy 
pochwycić. 

Jeden z nich wydawał się starszym 
wiekiem i znaczeniem, drugi zaś młod- 
szy, uniżony i w milezeniu wszystko po- 
takujący, był widocznie podwładnym. — 
Młodszy niebawem się zdradził, iż jest 
sekretarzem trybunału; drugi zaś odzy- 
wał się tym samym głosem, którym one- 
gdaj w sali trybunału nazwano Andrzeja 
prawdziwóm jego nazwiskiem. 

— Spiesz pan teraz — mówił inkwizy- 
tor — niezwłocznie wykonać me zlecenie, 
a ponieważ niepodobna ogołacać San Roc- 


zazierały w głąb kościoła, gdzie kata- co z policjantów, bierz ich jak najmniej 
wymownićj jeszcze, niż pieśni żało- | 


ze sobą, jeden oddział żandarmerji prze- 
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dołać obowiązkom ważnym, jakie na|do spełnienia jakićj czynności na zasa- 
nią wkłada ustawa? Kto będzie napra- |dzie ustawy gminnćj lub drogowej, albo 
wiał drogi gminne, wynoszące długości |zmierzającój do dobra powiatu, niechże 
pół mili lub milę? Zkąd spłacić pisa- | wezwanie to nie będzie napisane w wy 
rza i zaspokoić inne niezbędne W dat razach: „mam zaszczyt uprzejmie prosić 
ki? A naczelnik gminy, ta najbiedniej. | wielmożnego pana,* nietylko go nie wy- 
sza istota Bogu ducha winna, jakże czę- |kona, ale się obrazi, uważając za ubliże- 
sto zrozpaczony woła: „że mu się Życie|nie sobie, gdy pismo z wydziału skre- 


8 


ch 
co 


rzykrzyło,* bo go w gminie nie słu-|ślone jest w formie polecenia. Jak zaś 
ają, rady sobie dać nie może, a gdy|e. k. władza wystosuje polecenie ostre, 
złego wypadnie, ileż to on wtedy zno- | bez żadnych tytułów, ale wprost „do prze- 


sié musi nieprzyjemności od mieszkańców |łożeństwa obszaru. dworskiego,“ w takim 
gminy. Przy nieudolności naczelnika, jakże | razie obrazy niema. Z tego przykładu już 
obszerne pole nastręcza się do tysiącz-|i radcy włościanie korzystać zaczynają. 
nycznych nadużyć dla pisarzy gminnych, | Jeden z nich postanowił nie bywać na 
ludzi po większćj części złéj woli, z naj- | posiedzeniach rady; otrzymawszy zaś we- 


gorszemi nałogami. Częste są wypa 


i,|zwanie z adresem: „do wielmożnego pana 


Że wójt za niewypełnienie jakićj czynno-|radcy,* a w środku: „mam zaszczyt u- 
ści skazany kilkakrotnie na karę, nie 0| przejmie zaprosić wielmożnego pana radcę 
tóm nie wie, aż wtedy, kiedy egzekwent | na posiedzenie,“ powiedział : nkiedyć zro- 
zjawi się z paletem. Pochodzi to ztąd, że | bili mnie wielmożnym panem i tak ślicz- 


b 


a nie wójt. Kto jest zwolennikiem dzi- 
siejszych gmin, ten chyba nie ma naj- 
mniejszego wyobrażenia o ich obecnym 
ustroju. Tylko gminy zbiorowe od pięciu 
do dziesięciu tysięcy ludności, z naczel- 
nikiem inteligentnym, będą w możności 
działać skutecznie dla dobra kraju, dźwi- 
gną z nędzy ludność wiejską, znacznie 
przyczynią się do rozszenia oświaty, a 
tysiączne nadużycia pisarzy pokątnych i 
gminnych koniec znaleść muszą. i 
Korespondent z „Podgórza karpackie- 
go“ obawia się, że naczelnik gminy Zb10- 
rowćj, mając w swóm ręku obszerny za- 
kres działania, będzie go nadużywał. Jest 
to próżna obawa; a od czegóż mądra u- 
stawa, postanawiająca na wszelki wypa- 


isarz nakazy i kary chował do kieszeni, {nie proszą, to muszę pójść na to posie- 
o w rzeczywistości on na nie 248 użył, | dzenie.* 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 19 grudnia. : 
(K.) Dotychczasowe rozprawy budże- 
towe w naszćj radzie miejskićj — z wyjąt- 
kiem może wczorajszćj — nie wiele obu- 
dziły zajęcia, Przesłałem wam już krót- 
kie sprawozdanie z projektu budżetu i 
starałem się wykazać dobre jego i słabe 
strony. I 
Rozprawy dotąd przeprowadzone i dro- 
bne zmiany uchwalone przez radę, nie 
wiele podniosły wartość budżetu, ani tóż 
mogły rzucić więcćj światła na naszą 


dek zapobiegawcze środki? od czegóż eaka gospodaikę. 1 ik -np. w dzijle 


zwierzchnia władza, któréj obowiązkiem 


będzie zwracać baczne oko na wszelkie |” do 


wymówki naczelnika gminy zbiorowej ? 


odu nie poruszono wcale gospodarki 
z dobrami miejskiemi, która wzorową nie 
jest i nie daje tego dochodu, jakiego słu- 


doe 


Liczne dają się słyszeć głosy, że rady jsznie spodziewać się można po tak zna- 


i wydziały powiatowe, albo bardzo mały, |jcznym majątku. 


albo żadnego znaku życia nie dały przez 


trzyletni okres istnienia swego. Reguty |p 


téj nie można zastósować do wszystkic 


Przy rubryce 17téj dochodów komisja 
ostawiła wniosek, ażeby opłatę za na- 
anie prawa obywatelstwa miejskiego pod- 


rad i wydziałów powiatowych, gdyż zna-|nieść z 50 na 100 złr. Radny Aleksan- 
czna liczba tychże, z całą gorliwością i|drowicz wywołał przy téj sposobności 
usilnością pełniąc swe obowiązki, pozo-| dyskusję, podnosząc, iż tego wielkiego 
stawiły jawne oznaki dobrego w powia-|zaszczytu może wielu pragnąć, dlaczegóż 


tach, a co ważniejsze, wpoiły w lud zau- 
fanie do władz autonomicznych. Jest je- 
dna wada w właścicielach obszarów dwor- 
skich, bardzo szkodliwa dla rozwoju sił 
autonomicznych, bo tchnąca tą naszą 
starą butą: ile tylko możność pozwoli, 
wyłamywać się z pod wszelkićj władzy, 
ignorować ją kiedy się tylko da i nie 
wykonywać jój poleceń, jeżeli te nie są 
w formie uniżonćj skreślone. Streszczając 
się jaśniej powiem, że u właścicieli ob- 
szarów dworskich nie wyrobiło się dotąd 
jeszcze to silne poczucie, któreby im na 
każdym kroku przypominało: ponieważ 
rady powiatowe i wydziały w znacznej 
liczbie składają się z członków z grona 
naszego wybranych, ponieważ rady po- 
wiatowe jest to koncesja od rządu mo- 
zolnie nabyta, świętym więc obowiązkiem 
naszym jest, wspierać te władze wszel- 
kiemi siłami, szanować je, wezwaniom ich 
zadość czynić z największą akuratnością, 
pośpiechem i sprężystością, aby tém do- 
wieść, że koncesję tę, jakkolwiek tak 
szczupłą, potrafimy wyzyskać na korzyść 
i dobro kraju. Niestety! z bólem serca 
wyznać przychodzi, iż prawie ogólnie 
dzieje się zupełnie przeciwnie. Jeżeli wy- 
dział powiatowy wezwie właściciela a za- 
razem przełożonego obszaru dworskiego 


cie wystarczy do uwięzienia dwóch lu- 
dzi? Śledztwo wstępne proszę natych- 
miast rozpocząć, po północy ja sam przy- 
będę. A gdyby wcześnićj jeszcze obe- 
cność moja była konieczną, to znajdziesz 
mię u mego szwagra po skończonóm na- 
bożeństwie. | 

Pożegnał sekretarza i przez odludne 
arkady zwrócił się ku kościołowi. 

Tam właśnie zamilkła muzyka, a na 
ambonie ukazał się starzec o białych wło- 
sach, którego już chwiejne kroki podpie- 
rało dwóch młodszych kapłanów. Był to 
nuncjusz papiezki, mający przemówić do 
pobożnych napełniających świątynię. 

Kazanie rozpoczęło się modlitwą do 
Wszechwładcy niebios i światów o ze- 
słanie Ducha świętego z promykiem naj- 
wyższego światła, aby wyjaśnioną być 
mogła tajemnica, osłaniająca ów czyn 
zbrodniczy, który Wenecję krwią obryz- 
gał i okrył powłoką kiru i przestrachu. 

Jeszcze nie przebrzmiał odgłos tych 
słów, gdy u drzwi kościoła powstał szmer, 
zrazu cichy, ale wzmagający się, w miarę 
jak się rozszerzał po całym gmachu. Lo- 
tem błyskawicy przez zbity tłum ludu 
doszedł on do miejsc szlachty i posłów. 

W mgnieniu oka całe zebranie wrzało 
i kipiało nakształt morza miotanego bu- 
rzą. Nikt nie wiedział prawdziwćj przy 
czyny niepokoju. Widać tylko było przez 
otwarte drzwi kościoła ruch przemykają- 
cych się na placu ludzi i pochodni. 
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im utrudniać nabycie tego prawa? 

Słusznie przeciw temu powstał radny 
Dobrzański, oświadczając, że dobrzeby 
było, gdyby się już nikt o to nie ubie- 
gał, ponieważ obywatelstwo miejskie, na- 
dające pewne odrębne przywileje, jest 
dziś instytucją zastarzałą, niezgodną z du- 
chem czasu, który znosi wszelką kasto- 
wość i przywileje. Wniosek komisji się 
utrzymał. 

Druga żwawa rozprawa powstała przy 
rubryce 16téj rozchodów: „Zakład dla 
sierot“. Przy rubryce tój komisja budże- 
towa objawiła 'zdanie, że zakład dla sie- 
rot nie odpowiada swemu zadaniu i po- 
winien być zmienionym w fundację sty- 
pendyjną i postawiła zarazem wniosek : 
„Rada miejska poleci magistratowi, ażeby 
tak pod względem zwinięcia tego zakła- 
du, jakotóż w sprawie fundacji rzeczonój 
dokładne wypracował wnioski, a w razie 
oświadczenia się za dalszém utrzymaniem 
zakładu zaprojektował odpowiednie celo- 
wi reformy z uwzględnieniem téj myśli, 
żeby występującym z tego zakładu siero- 
tom umożebnić bezpośrednie przejście do 
zakładu sierot w Drohowyżu*. 

Komisja motywowała ten wniosek tym 

łównie względem, że koszta utrzymania 
zakładu (17,631 złr.) bynajmnićj nie od- 


Zebrani w kościele przebyli w biernóm 
wyczekiwaniu wypadków chwilę strasznćj 
niepewności ; nikt nie śmiał odetchnąć, 
serca Od trwogi wszystkim bić przestały. 

Wtém odedrzwi pod ciche sklepienia 
rzucono okrzyk: 

— Rozbój!.. rozbój!... ratuj się, kto 
może!.. 

Teraz nastąpił niczóm niezrównany po- 
płoch i zamięszanie. Jak gdyby hagle- za- 
chwiały się mury kościoła, patrycjusze i 
pospólstwo, kapłani, starce i niewiasty, 
śpiewacy 1 stróżowie katafalku, wszyscy 
zarówno rwali się ku drzwiom; kazno- 
dzieja tylko do ostatka z niezachwianym 
spokojem patrzał z wysokości na rozhu- 
kane fale ludu i dopiero wtedy zszedł 
z ambony, gdy już sam jeden został w 
obec katafalku — dwa zapomniane pomni- 
ki rozpoczętego obrządku! 

Lud z kościoła rzucił się pędem ku 
arkadom, gdzie kilka pochodni z desz- 
czem i wiatrem walczyło. Trzymane przez 
żandarmów oświecały one trupa, z któ- 
rego boku obficie sączyła się krew. W ra- 
nie do rękojeści utkwiony sztylet nosił 
napis: „Śmierć wszystkim inkwizytorom!* 


* 


* * 


Nagły wybuch wulkanu lub trzęsienie 
ziemi przeraża nas, lecz jeśli rychło mi- 
nie, to nie zamąci nam na długo spokoju 
ducha. Sama już nadzwyczajność zjawiska 
tak sprzecznego zwykłemu trybowi na- 
W ZOO 


Ey "ie „am. 


Redakcja i Admi 


c 


powiadają korzyścioś, Takie z niego pły- 
ną, eo jednak bardzo łatwo da się usu- 


dadzą się cyframi obliczyć, bo są moral- 
néj natury, że zresztą jeżeli za powyższ 
kwotę moj kratki jest w zakładzie 1 
sierot, to koszta wyńoszą 117 złr. 58 e. 
na jednę sierotę, co niezawodnie nie jest 
za wiele i dorówna korzyściom, jakie spo- 
łeczeństwo odnosi przez to, iż tyle dzieci 
porzuconych i zaniedbanych wychowa na 
pożytecznych krajowi obywateli. 

Drugim zaś argumentem komisji było, 
iż wod 
tylko od 13 roku mogą być przyjmowa- 
ne do majstrów, że przeto dziecko weze- 
śnićej opuszczające zakład, jak się za- 
zwyczaj dzieje, nie znajdzie umieszcze- 
nia. Ażeby jednak temu zaradzić, nie po- 
trzeba zakładu zwijać i wystarczy samo 
zaprowadzenie odpowiednich reform w 
statucie zakładu. Zniesienie zaś instytucji 
tak pożytecznćj, * stórćj już tyle dzieci 
znalazło przytułek i wychowanie, byłoby 
rażącą krzywdą. 

Lecz najgorszym był projekt zmiany 
zakładu na stypendyjną fundację: sieroty, 
któreby otrzymały te stypendja, w kwo- 
cie 100 złr. rocznie, jak zamierzano — 
byłyby za tę* cenę umieszczane u ludzi 
niezamożnych. A jakie byłoby w prywa- 
tnych domach utrzymanie dziecka za tak 
nizką cenę, jakie wychowanie i jaki nad- 
zór, łatwo sobie wyobrazić. Słusznie więc 
powstali przeciw temu pp. Dąbrowski, 
Wild, Widman, Starkel i Madejski. 

Wreszcie rada na wniosek Widmana 
przeszła do porządku dziennego nad wnio- 
skiem komisji — może zbyt pospiesznie, 
bo jeżeli pierwsza część wniosku o zwi- 
nięciu zakładu stanowczo była do odrzu- 
cenia, część druga o polecenie magistra- 
towi, by zaproponował reformę zakładu, 
bardzo była pożyteczną. 

Na wczorajszóm posiedzeniu przyjęto 
rubrykę 17tą wydatków (Policja sanitar- 
aa) według wniosku komisji, przyczem 
prezydent zawiądomił radę, iż magistrat 
wydał obwieszczenie, mocą którego tylko 
tym bezpłatnie lekarstwa będą wydawa- 
ne, którzy się wykażą przynależnością do 
gminy i świadectwem ubóstwa; tylko w 
razach bardzo nagłych, gdy nie ma czasu 
na dochodzenie, może lekarz wydać re- 
ceptę na bezpłatne lekarstwo, a docho- 
dzenie dopiero potóm nastąpi. 

Przy rubryce i8tćj (Policja targowa), 


przyjęła rada wniosek dra Schrenzla o | dzenie po 
wybór komisji, któraby zbadała przyczy. |Jutro ciąg 


ny nadzwyczajnej i niczóm nieusprawie- 
dliwionćj drożyzny we Lwowie i podała 
środki zapobieżenia złemu. Wnioskodaw- 
ca w zapale żądał, ażeby komisja na 
najbliższóm posiedzeniu rady zdała spra- 
wę — zapominając, iż rzecz ta bardzo 
gruntownego wymaga zbadania i że we 
Wiedniu np. już przez dwa lata obraduje 


drożyzniana ankieta i nie przyszła dotąd |g 


do stanowczych rezultatów. 


Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowane 

wolne sa od opłaty i u i dni 

kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko słę je niszczy. 


Cena ogioszern (inseratów). 4 
W pierwszym umieszczeniu Wi6TSZ......+.++44s4444243> 8 ya 
w kikaćm następnóm umieszczeniu Wiersz ...,..++++++++ Wer 
Stempel od każdorazowego umieszczenia.......,....++»+ 80 © 


Ogłoszenia js: ry” Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 


Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, — 
chu, 


= 


nistracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 486. 


wzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Re- 


w 


éj wymienione ajencje. 


M. Dworski, Skład papieru Ź. J. Wywiałkowskiego, ksiefarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Biuro zleceń A. P. Świerczewskiego 
Gazdy, — <w Przerayfńlra: Księgarnia braci Jeleniów. e ; eN 
Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — wre Iwo 

aa: Administracja Dziennika Poznańskiego— wy Wiecimiu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt 
Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— W7 Hramburgu, F'ranizfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei, Züri 
—w Paryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Wniosek dra Wolskiego, by w lecie 
świeciły, odesłano 
nąć tą uwagą, że korzyści zakładu niej do magistratu z poleceniem stosownego 4 


rozprawie o brukach i ka- 


nalizacji, peysaniene do najważniejszój | 
ścioły iszkołyć. 


latarnie do 12tćj si 


opracowania. 


Po krótkićj 


rubryki wydat 


ów (30) „ko 
Radny Starkel w obszernćj przemowie 


stara się dowieść? iż miasto nie dość jest 
troskliwem o szkoły. Razi go, że za „Sł 
ko- 


w budżecie umieszczono „na sza 


cu.“ Wydajemy na bruki i drogi 161,000 
złr., na oświetlenie 51,000 złr. — a na. 
ług ustawy przemysłowćj, dzieci |szkoły tylko 49,000 złr. Gdy Wadowice 
wydają na szkoły połowę budżetu swe- | 
o, gdy inne miasta jak Jasło, Jarosław, 
rohobycz najtroskliwszą opieką szkoły 


otaczają, w naszym budżecie wy: na 
tę rubrykę tylko 1/,, wydatków. — 
Szkoły nasze źle umieszczone i przepeł- ` 


nione, tracą na wartości, Przymusu wy- 


konać nie można, bo nie ma gdzie po- 


mieścić dzieci — więc połowa dzieci we 
Lwowie pozostaje bez nauki. Nauczycie- 
le pobierają bardzo niską płacę, bo po- 


mocnik ma tylko 15 złr. miesięcznie. — 
A gdy dawnićj na szkoły preliminowano 
g złr. w tym roku cofamy się wstecz 


i dajemy tylko 49,000 złr. w innych zaś a 
rubrykach, jak bruki, kanały mamy zna- ; 


cznie wydatki podnieść. — Ze względu 


więc, iż ta sprawa tak bardzo jest do- > 
niosłą, mowca zapowiada wnioski przy - 


rozprawie szczegółowćj nad pojedynczemi 


pozycjami budżetu. Sprawozdawca wice- + 


prezes Jasiński stara się zasłonić gminę 
miasta Lwowa od pei nanio MEARE 

szkół i w tym celu dowodzi, że w Kra- 
kowie nie lepiéj się dzieje! Nie wiele 
tym argumentem adowo szanowny 


sprawozdawca — to jednak pewna, że | 


i. p. Stark] byłby się lepićj przysłużył 
wnioskom jakie postawić zamierza, gí 
by nie był rzecz tak czarną barw. 
odmalował. Że we Lwowie dla szkół € 
jeszcze bardzo wiele do zrobienia — to - 
pewna, — żeby jednak gmina Mc | 
szego nieobjawiła troskliwości œ szkoły“ 
temu zaprzecza fakt, iż od 10 lat budżet , 
szkolny z 10,000 na 60,000 zřr. się | 
niósł. Bo i to jeszcze dodać trzeba, 
w tegorocznym budżecie z tego tyik 
wodu cyfra jest niższą, Że nie zaliczono 
wartości umieszczenia w budynkach we 
snością miasta będących, eo dawnićj do 
datków wliczano. eag 
Dla braku kompletu zamknięto posie- - 
rzemówieniu sprawo 


Atlasy obrad nad szkołami. 


no. 


? 
” 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedz 
wydziału krajowego za czas od 16 sierpnia 
do końca października 1871. = 

(Ciag dalszy.) 


W sprawie rewizji podrzutków posta- Se. 


RY" 


nowił wydział: ; 


ręgu, j 
2) wyznaczyć 94 żywicielkom 


Do rubryki 23ciéj (oświetlenie miasta) | podrzutków remunerację po 1, 2 i 3 złr., = 
3) wykreślić i odebrać od żywicielek 


komisja postawiła wniosek, by wszelkie 


podwody wieczór przez ulice przejeżdża- |podrzutków stosownie do wniosków w 
jące, były oświetlane latarniami. Zwró- |sprawozdaniu rewizji; 


cono uwagę, iż do wozów z ciężarami 


odnosić się to nie może — i odesłano |proboszezów, którzy za koramizowanie 


wniosek do magistratu. 


Przyjęto także wniosek radnego Do- 
brzańskiego: Poleca się magistratowi, by 


4) podać do wiadomości biskupów tych 


kwitów płacić sobie każą i donieść na- 
miestnietwu o tych nadużyciach. rà 
Wydział postanowił zakupno blachy na 


zbadał raz jeszcze sprawę gazowego o0-|pokrycie dachu kulparkowskiego budynku. 


świetlenia i udał się do magistratu prag- 


własnym zarządzie. 


tury, dozwala nam powątpiewać o praw- 
dzie naszych spostrzeżeń i uważać to za 
niebyłe, czemu nie radzi wierzymy. Tém 
łatwićój nam przyjdzie zadać kłam na- 
szym zmysłom , jeżeli wyjątkowy wypa- 
dek nie pociągnął za sobą boleśnych lub 
przykrych następstw, nas osobiście lub 
ogół dotykających, któreby nam nieustan- 
mie przypominały całą okropność prze- 
bytćj katastrofy. 


Złudzenie podobne znika jednakże z po- uderzył, zdawało się zatóm dosyć praw- ` 
wtarzaniem sięniebezpieczeństwa, a w mia-|dopodobnóm przypuszczenie, że zdrada 
rę wzrastającego przekonania, że nie nas zagnieździła się w samym trybunale. Co- 
od klęski uchronić nie zdoła, niepewność dzień więcćj rozpowszechniało się mnie- 
i trwoga burzą w nas do szczętu równo- | manie, że nietykalni sami nawzajem prze- 
ciw sobie podnieśli uzbrojone dłonie, a 


wagę umysłu. 


Podobny to skutek wywarła wieść o|rząd z niedocieczonćj przyczyny z samo- 


Wydział rozwiązał kontrakt z p. Janem 
skiego z prośba o informację, jakie są| Eksteinem o dzierżawę kamieniołomu w 
rezultaty oświetlania miasta gazem we |Kulparkowie i postanowił wziąść robotę 


tamże w własny zurząd. 


niu mordercy, coraz bardzićj niknący 
urok mniemanćj jego nieomylności, trwo- 
ga wreszcie, która go opanowywała — 
wszystko to razem wstrząsło już jego 
egzystencją. 

Poniówiż zaś po pierwszym zamachu 
obowiązano się uroczystą przysięgą w Ra- 
dzie dziesięciu zachować w tajemnicy wy- 
bór nowego inkwizytora, a pomimo to 
w kilka dni późnićj właśnie w niego cios 


powtórnym napadzie na członka trybu-| bójczćj ginie ręki. | 


nału. 


Malowała się też podejrzliwość na wszy- ` 


Tym razem wprawdzie cios nie był|stkich obliczach: lud nie dowierzał zwierz- 
śmiertelny, jedwabny kaftan na piersiach | chności, a ta ani sobie, ani podwładnym 


ofiary, wybranćj przez mordercę, osłabił |jaż nie ufała. I tak naprzykład uwięzio- 
nieco pchnięcie sztyletu, rana była je-|no sekretarza trybunału, z powodu iż ten- 
dnakże głęboką i zagrażała życiu inkwi-|że przed samém wykonaniem zamachu 


zytora. 


Cała działalnośćftrybunału (została tedy | więźnia i zagrożono mu męczeńską śmier- 


z ofiarą rozmawiał. Napróżno katowano 


na czas jakiś zatamowaną, gdyż tylko |cią, żadnego nie mógł uczynić wyznania, 


jednogłośne wyroki trzech członków mia-|gdy sam w równćj z innymi zostawał © 


ły moe obowiązującą, a tu niepodobna | niewiadomości i trwodze. 


było wybierać zastępcę dopóki raniony 
żyje, chociaż sam w radzie nie był w sta- 
nie zasiadać. 

Ztąd wynikająco chwilowa bezwładność 


rządu, a wobec nieudolności w wyśledze- 


sza j 
m wag S 
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ag 055704 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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za bezpłatne ofiarowanie 100 korcy wa- 


pna na restaurację złoczowskiego szpi- 


a. 


, 


m 


 adjunktów szpitalnych, z powodu ich no 


_ minacji lekarzami miejskimi, upoważnia- 


tal 

-= Wydział nie przychylił się do prośby 
© zwierzchności gminnej w Brodach o po- 
«zwolenie użycia pewnćj części z sumy 
1,050 złr. uzyskanćj za wylosowana obli- 
_ gację indemn., a będącćj własnością tam- 
_tejszego szpitala chrześcjańskiego, na po- 
Ew kosztów restauracji jatek i rybiarni. 
= Wydział uwolnił doktorów med. Bu- 
ea i Rybczyńskiego od obowiązków 


_ jąc zarazem dyrekcję szpitali krakowskich 


_ do zastąpienia ich tymczasowo dyvoma do- 


_ ktorami medycyny. 
| Wydział zatwierdził wniosek nowosą- 


- deckićj rady szpitalnej względem nada 


_ mia posady rządzcy przy tamtejszym szpi- 


_ talu p. Liskowackiemu. 


f: 


Wydział delegował członka swego W. 


Hallera do komisjonalnego zbadania na 
„ miejsen stanu w jakim fundamenta przed 
/ kilkunastu laty wyprowadzone na placu 


1 


„ag budowę szpitalu w Krakowie się znaj- 
ją, tudzież celem porozumienia się z ko- 
_ misją lekarską względem systemu, jaki ma 


i być zastosowany przy budowie tego szpi- 


u, 


| Wydział zatwierdził wynik licytacji na 
_ sprzedaż drzewa V sekcji lasu rączań- 


iego na rzecz Salomona Sare, 


WY" 


Arai i 


kudniowe opóźnienie nad termin ku te 
mu wyznaczony. 


17 


szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 


= M = 


J 


ły w pomieszkaniu bednarza i pomocnika 
_ browaru, należącym do fundacji stypen- 


p. j 


- niekich dobrach funduszowych. 


(Dokończenie nastapi.) 


Wiedeń 20 grudnia. 
p Czém bardzićj się zbliża termin ze- 


_ objawia nieporadność centralistów. Radzi- 
odze 


je do 


aje do ich celów potrzebnóm, nie ra- 


rezultat korzystny. 
; przyzwyczajeni do praktyk dra- 


on 


lla Krainy, z któréj podobno 
mają lekarstwo: bezpośrednie 


skutkowały. 


alistów popadła w niełaskę — chcie- 
ją od razu skasować. Bezpośrednie 
'bory muszą być zaprowadzone natych- 
ast, żeby znulifikować wpływ repre- 
ntacji krajowych. 

W różnych tych koncepcjach przebija 
się jedna myśl tylko, że każden w tych 
austro - niemieckich Pigmaeów politycz- 
nych — skoro się deklaruje centrali- 
stów — chciałby mieć na swojo usługi 
pod firmą: liberalizmu, ramię rządu, a w 
ostatnićj potencji brachium militare..... 
choć na utrzymanie tój pomocy fizycznej, 
w większćj daleko części nA cą anti- 
„ooo t. j. ludzie, do téj kliki nie- 


iCząCY: ; 3 

W tem to tylko niezrozumiałe — dla 
czego centraliści nie obrachowują swych 
! iedy w przybliżeniu obliczyć 
tyt ilu ich będzie w 'radzie państwa ? 
_ Gdyby panowie czescy z „kurii wiel- 
kićj własności* byli poszli na lep. „Za- 
proszenia Koller'a, i dopomogli téj czę- 
ści wotantów, którzy mnićj płacą podat- 
ków, i mnićj mają ziemskićj własności; 
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= teraz. K 
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PRAWO POSTĘPU. 


X studjum 

= przyrodniczo - społeczne 

i ? przez Ludwika Masłowskiego. 

R EE NERES 

-Daleko już donioślejszą jest walka z dra- 


mi i pasożytami. Jednym z najbar- 
$ éj widocznych jéj przykładów jest tak 
zwany sympatyczny albo zgodnobarwny 
dobór. Zajmującym jest bowiem faktem, 
że (34 * bpa zwierzęta posiadają taką bar- 

e, jakiéj jest cały otaczający ich świat 
oślinny i mineralny. Niedźwiedzie sybir- 
skie są białe jak śnieg, skoczki i gazelle 
tykańskie żółte jak piasek pustyni, ko- 
lory 1 owady różnobarwne jak roślinność 
zająca i tod wróble nasze, wilki, sarny, 


We i oda” 13 
zające i t. d. szare lub ciemno-bure jak 
- nasza Ziemia, pelagiczne zaś zwierzęta 
tak Samo  BIno-przeźroczyste jak woda 
_ morska. Zgodność ta w ubarwieniu po- 
_ wstaje tak dobrze w skutek walki z dra- 
_ pieżcami, jak też u drapieżców na mocy 
wzajemnych między sobą zapasów. Roz- 
bierzmy fakt pierwszy na przykładzie 
zwierząt pelagicznych to jest żyjących na 
wierzchni morza. Przenieśmy się my- 
na lat miljony wstecz, do owćj chwili, 


" 


sq k 


Z powodu uprzątnięcia drzewa z II i 

sekcji lasu rączańskiego przez Sam- 
sona Habera postanowił wydział wydać 
mu kaucję uwalniając go od kary za kil- 


Wydział przyjął do wiadomości donie- 
sienie tutejszego sądu kraj. o ulokowaniu 
w galicyjskiej kasie oszczędności kwoty 
38,519 a 44 ct. deponowanćj na rzecz'|ugrupują. 


Wydział przechylając się do' prośby 


zwierzchności gminnćj w Winnikach po- 
_ zwolił na tymczasowe umieszczenie szko- 


dyjnćj. 
= Wydział zamianował prowizorycznie p. 
ego Tarczyńskiego leśniczym w Win- 


brania rady państwa, tém się bardzićj 


wszystko mieć przeprowadzone na 
formalnego prawa,* co im się 


przyznać drugim żadnych ustępstw 


e wiedzą, jakby rozpocząć akcję w 
acie nowym, któraby im przynio- 


wszystkich ministrów liberal- 
rnok. ztucyjnych, widzą zba- 

"i ratunek tylko w represyjnych i 
ch środkach rzadu swego przeciw 
wybrani nie przejdą do rady 


„40% choć takowe w Czechach nie 


„większych posiadłości,* która 
opisała w Czechach, raptem u 


kiedy zwierzęta te nie były jeszcze prze- 
MARS AEA gc OB a naa 


wtedy mogliby centraliści powiedzieć, że 
mają większość potrzebną i wystarczają- 
cą do prawnego kompletu. Teraz 
zaś ich wszystkie plany zależą od uspo- 
sobienia i woli drugich. 

Obliczają się organa, że nie będzie 
centralistów niemieckich wraz z Buko- 
wińczykami (których liczą za Niemców 
wiernokonstytucyjnych) w radzie państwa 
jak 90 — 92. 

W dziennikach mnićj, ale między so- 
bą zapewniają, że na Polaków mogą li- 
czyć, jeźli tylko zachowają pewny takt 
pospołu z rządem, w postępowaniu par- 
lamentarnym z Polonią — nie szezędząc 
obietnic, że po załatwieniu innych wa- 
niejszych spraw, przyjdzie kolćj i na 
rozprawy parlamentarne w sprawie gali- 
cyjskiej. 

Niektórzy politycy tćj partji powiada- 
ja, że cyrkularz „Kollera* był niezręcz- 
nością; bo mieli dobre informacje, że 
nie było prawie różnicy między 0- 
chotnikami wiernokonstytucyjnymi — a 
zwolennikami „politytyki ugodowćj* któ- 
rzy teraz zwyciężyli mając 24 głosów 
więcćj; mówią, że dużo z tych panów, 
do których pisał Koller i ich zachęcał 
do podpisywania cyrografu rządowego, 
właśnie dla tego pojechali do Pragi I 
notowali: Contra; chociaż : niektórzy 
byliby wcale nie pojechali i nie brali u- 
działa w wyborach. 

Pierwszy krok polityczny jenerała- na 
miestnika zupełnie się nie udał. 

Nie tyle zajmuje ciekawość otwarcie 


raichsratu, jak mowa od tronu. — Już|y 


dzić się gubią w kombinacjach, co nam 
przyniesie elaborat ministra bez teki dr. 
Unger; nie chodzi nam o styl o kwieci- 
stość wyrazów, ale raczój o zaznaczenie 
polityki, na którą się miał zgodzić mo- 
narcha. 


Od tego bowiem zależy: jak się partje 


nia 


Lublana 18 grudnia. 

[Pierwsze posiedzenie sejmu 
kraińskiego]. Po nabożeństwie odpra- 
wionem w kościele katedralnym udali się 
posłowie sejmowi do budynku redutowe- 
go. Galerje przepełnili przeważnie naro- 
dowcy. Na kilka minut przed godziną 11 
weszło na salę 23 narodowo-klerykalnych 
posłów, których publiczność głośnemi o- 
krzykami radości powitała. Okrzyki te 
po kilku sekundach za wejściem na salę 
posłów wiernokonstytucyjnych przemie- 
niły się w śmiechy szydercze, kaszlanie 
i sykanie. To trwało kilka minut, poczem 
gdy się już po części uspokoiło, repre- 
zentant władzy rządowćj naczelnik rządu 
krajowego Waurzbach w języku niemie- 
ckim następnie się odezwał : „Wysoki sej- 
mie! Jego Ces. Mość raczył... (Tu prze- 


KRAJ z piątku 22 grudnia: 
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_ Wydział wyraził podziękowanie W. Kie- 
Mmnowskiemu właścicielowi dóbr Strutyna 


Kiedy posłów narodowych wzywano 
do złożenia przyrzeczenia, przyjęto na- 
zwiska dra Bleiweissa, dra Costy i dra 
Razlaga oklaskami, a oklaski i okrzyki 
radości przy wywołaniu dra Walentyna 
Zarnika i Karola Rudeza nie miały pra- 
wie końca. 

Naczelnik rządu krajowego Wurzbach 
przedstawia wniosek rządowy, dotyczący 
wyborów do rady państwa, który to wnio- 
sek przyrzeka kazać drukować i zamie- 
ścić na porządku dziennym następujące- 
go posiedzenia. 

Dr. Costa czyni wniosek, ażeby nastę- 
pne posiedzenie odbyło się zaraz naza- 
jutrz, tj. 19go grudnia, gdyż wniosek rzą- 
dowy prawdopodobnie odesłanym zosta- 
nie do komisji, którój należy pozostawić 
więcćj czasu do pracy. Marszałek przy- 
chyla się do wniosku dra Costa i nazna- 
cza następne posiedzenie na wtorek, t. j. 
na 19go grudnia. 


E'reaancjeu. 


— |[Posiedzeniezgromadzenia 
narodowego z d. 12 b. m.| Wszysey 
tracą z każdym dniem nadzieję, aby kie- 
dykolwiek przyszło do porozumienia po- 
między skrajną prawą a lewą stroną iz- 
by. Napróżno im pokazywać kraj zanie- 
pokojony, wzruszony, oczekujący od zgro- 
mądzenia załatwienia co najprędszego we- 
wnętrznych jego spraw , napróżno im na 
iemców wskazywać, którzy zajmują je- 
szcze sześć departamentów Francji i cie- 
szą się z niezgody posłów. Nie to nie 
wstrzymuje takiego p. Dahirel, aby z 
nędznćj okazji wniosku sprzedaży klej- 
notów koronnych, nie wydawać okrzy- 
ków na cześć przyszłego króla. Ale oto 
cały przebieg tego zdarzenia : 

Porządek dzienny przywołał wzięcie 
pod rozwagę projektu pana H. de Saisy, 
tyczącego się sprzedaży klejnotów i ru- 
chomości należących do korony. Wnio- 
sek ten składa się z trzech artykułów, 
z których pierwszy mówi, że rząd przed- 
sięweźmie tę wyprzedaż, z wyłączeniem 
przedmiotów sztuki, lub mających jaką 
wartość historyczną. Podług artykułu 2go, 
dochód ztąd otrzymany posłużyłby do od- 
budowy miast przez nieprzyjacieła zbu- 
rzonych. 

Komisja parlamentarnćj inicjatywy żą- 
dała odrzucenia drugićj części tego wnio- 
sku, gdyż ruchomości nie dałyby się od- 

zielić od nieruchomości, do których na- 
leżą; prócz tego komisja nie widziała w 
tój sprzedaży dostatecznych środków do 
naprawienia klęsk wojennnych. W każ- 
dym razie zgromadzenie miało wyszukać 
i oznaczyć summy potrzebne do tych re- 
paracji. Co zaś do koronnych klejnotów, 


rywa mu dr. Zarnik: Slovensko govorite!| komisja zgodnie z wnioskiem, propono- 
[proszę mówić po słoweńsku!] huczne o-|wała zachować wszystkie przedmioty z 


k 
perga mianować marszałkiem sejmowym 
księstwa kraińskiego.* Hr. Auersperg skła- 


da następnie przyrzeczenie i odzywa się: 


laski z galerji) — hr. Aleksandra Auers-|z wartością artystyczną i historyczną. Nie 


było to więc odrzucenie wniosku, ale od- 
jęcie mu wszelkićj cechy politycznej. Nie 
można wątpić, że przyjęcie ryczałtowój 


„Wysoki sejmie! szanowni panowie!* . Za- | sprzedaży klejnotów i ruchomości koro- 


ledwie wymówił te słowa, gdy z galerji 
dały się słyszeć oznaki wielkiego nieza- 
dowolenia, które trwały około pięciu mi- 
nut, a wśród których słychać było wo- 
łania: Jance (Jantschberg) i ven (precz). 
Marszałek wyczekiwał uspokojenia, wśród 
czego posłowie narodowi zachowali się 
całkiem spokojnie. Poseł Kromer wśród 
jeszcze głośniejszego wołania słuchaczów 
odzywa się: „Panie marszałku! Wszak 


ny francuzkićj, niekorzystny może wy- 
warłoby moralny wpływ na kredyt tego 
kraju. Sądzono zatém, że konkluzje ko- 
misji przejdą bez żadnej trudności, tym- 
czasem p. prezes Gróvy, odczytując ten 
projekt, zaledwie wymówił te słowa: 
„sprzedaż klejnotów korony ,* a natych- 
miast widoczny niepokój objawił się na 
prawej stronie izby. Lewica widząc to, 
nie omieszkała głośno popierać wniesio- 


złożyłeś pan przysięgę; zrób pan więc|nćj propozycji i zażądała imiennego gło- 


użytek ze swego prawa i każ wypróżnić | sowania. 


galerje!“ 
W końcu uspokoiło się nieco, i tylko 
w odległych miejscach galerji słychać sil- 


Wtedy to p. Dahirel, pomimo 
odradzań jego politycznych przyjaciół, 
wszedł na mownicę. Dopóki forma rzą- 
du — powiada on — nie jest oznaczo- 


ne krząkanie. Marszałek usiłuje dokoń-|na, nie możecie się tknąć klejnotów ko- 
czyć swoje przemówienie, lecz zaledwie|rony. (Oklaski na prawo). 


kilka słów wymówił, gdy znów ze wszyst- 
kich stron dały się słyszeć okrzyki: Go- 
vorite slovensko! Mimo to mówił marsza- 
łek dalej. 

Z porządku dziennego następuje przy- 
rzeczenie posłów. Marszałek odczytuje 
rotę przysięgi w języku niemieckim i sło- 
wiańskim, poczóm każdego z posłów wy- 
wołuje z osobna do złożenia przyrze- 
czenia. 

Wśród tego galerja znów okazuje po- 
słom wiernokonstytucyjnym oznaki nie: 
zadowołenia. Nazwisko przywódcy wier- 
nokonstytucyjnćj mniejszości, Karola 
Deschmanna, burmistrza z Lublany, 
przyjęto również oznakami wielkiego nie- 
zadowolenia. 


źroczyste. Że zaś tak było wiemy ztąd, 
iż pokrewne im gatunki, podobne do nich 
we wszystkich zasadniczych kształtach 
swego ciała, a żyjące na dnie morskiem, 
są zupełnie nieprzeźroczyste. Z pomiędzy 
tych ostatnich , niektóre jednostki szuka 
jąc pożywienia wypływały na wierzch i 
przechodziły z ciemnych warstw wody do 
takich, w których promienie światła je- 
szcze odbywają swe wibracyjne ruchy. 
Będąc nieprzeźroczyste stawały się wkrót- 
ce ofiarą zwierząt drapieżnych. W gronie 
ich jednak jedne osobniki były mnićj, 
drugićj więcćj ubarwione. Jest to fakt, 
który możemy w każdćj chwili sprawdzić. 
Te przeto, których miękkie ciało było bar- 
dzićj stosunkowo przeźroczystem , dłużćj 


Obracając się do lewicy: Zapewne my- 
ślicie, że mamy stanowczo rzeczpospolitę; 
my z naszćj strony mamy przekonanie, 
że rzeczpospolita jest tylko tymczasowo. 
Są to słowa prezydenta rzpltćj, zapisane 
w jego mesażu. Rzeczpospolita jest rzeczą 
tymczasową. (Wzburzenie. Jeden głos: 
"lymczasowość to ostateczność.) Tymcza- 
sowość jest tylko tymczasowością. Mam 
nadzieję, że ostatecznością będzie prawo- 
wita królewskość. (Oklaski na prawo. Iro- 
niczne śmiechy na lewćj stronie.) 

Na okrzyk pana Langlois: niech żyje 
trwała rzeczpospolita! odpowiedział pan 
Dahirel okrzykiem : niech żyje prawowi- 
ty król! Posiedzenie faktycznie na długo 
zostało zawieszone. 


a 


dlające jego powierzchnię. Że zaś stosunek 
odwrotny nie miał miejsca, możemy przy- 
puścić na téj podstawie, iż to, co jest nie- 
widzialnem tam gdzie jest dwiśtłó jest 
zarówno niedostrzegalnem i tam gdzie jest 
ciemno. Przekształcenie przeto przeźro- 
czystych w ubarwione, jeżeli miało miej- 
sce, to musiało z innych wyniknąć przy- 
czyn, jak np. z jakości pokarmów ete. 
Nieskończenie jednak donioślejszą jest 
jeszcze walka między ustrojami , karmią“ 
cymi się tem samem pożywieniem. Rozu- 
mie się samo przez się, że ona wówczas 
najwięcej oddziaływa, skoro ustroje naj- 
bardzićj są do siebie zbliżone i najliczniej- 
sze przedstawiają punkta zetknięcia się. 
Między przeto jednorodzajowymi i jedno- 


mogły przebywać w górnych warstwach |gatunkowymi ustrojami jest ona najpotę- 
wody, tam się rozpładzać i przelewać na | żniejszą. Przykładów jéj jest tysiące; weż- 


swe potomstwo dodatnie swe zalety. Po- 
między jednostkami drugiego pokolenia, 
znowu niejednako wszystkie osobniki by- 
ły ubarwione. Te zaś, które najwięcćj 
zbliżały się do przeźroczystości, najła- 


my jeden ze świata ludzi. W 1868 r. biu- 
ro statystyczne londyńskie ogłaszając swe 
sprawozdania co do ludności wysp au 
stralijskich podało między innemi, że na 
wyspie Van Diemen, z całój niegdyś li- 


twićj mogły umknąć od swych nieprzy-|cznój ludności Tasmańskićj, pozostał tyl- 
jaciół, a ponieważ z drugićj strony naj-|ko jeden mężczyzna i trzy kobiety bez 


bardzićj mogły się zbliżyć niepostrzeżenie 
do tych ustrojów, którymi się same kar- 
miły, posiadały przeto najwięcćj szansy 
do życia i najlicznićj się rozpładzały. Je- 


żeli teraz weźmiemy okres miljonów lat, 


y-|to otrzymamy zupełne przekształcenie u- 


barwionych zwierząt, mieszkających na 
dnie morskiem, w przóźroczyste, zasie- 
a we Js; +. sgia hitac UT arri tę 
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który kiedyś być może miljonó 


dzieci, utrzymywane kosztem rządu an- 
gielskiego. Parę miesięcy temu, wyszło 
nowe sprawozdanie donoszące, iż jedna 
z tych kobiet umarła i kończące stereo- 
typowym swym strasznym językiem „a 
zatem pożostał jeden mężczyzna i dwie 
kobiety bez dzieci.* Gatunek przeto, 
w dosię- 


é 
A 


M tb AE AE ` 
WI AL OER, AE E ZE ANEY 


Rezultat głosowania nad powyższym 
wnioskiem wykazał: izbę podzieloną na 
dwie równe prawie połowy; 289 głosów 
było za odesłaniem tego projektu do ko- 
misji budżetowej, a 2/7 przeciw. Wielu 
deputowanych nie głosowało wcale z przy- 
czyny manifestacji. 

| eea U 


Nierucy. 


Berlin 19 grudnia. 

$$. Wezorajsze "posiedzenie sejmowe 
miało na początku sesji ciekawy epizod. 
Chodziło o odstąpienie od oskarżenia na 
czas sesji w sprawie posła Parrisiusa, któ- 
rego prokurator pozwał przed kamerge- 
richtem o obrazę ministra oświaty Müh- 
lera, który, jak wiadomo, jest przez wszy- 
stkie liberalne partje mocno znienawidzo- 
ny. Sprawozdawcaj w przydłuższym wy- 
wodzie uzasadniał wniosek dep. Richtera 
co do uwolnienia, przytaczając zarazem 
całe inkryminowane pisma Parrisiusa z 
wielkićm zgorszeniem i niecierpliwieniem 
prawicy. 

Artykuł inkryminowany wystawia rze- 
czywiście pruskiego ministra oświaty na 
pośmiewisko. Sam tytuł jest już znaczący: 
„Minister, który chybił swego powołania.* 
Autor przytacza rozmaite pijackie i ero- 
tyczne wiersze Miihlera i wnioskuje, że 
dzisiejszy minister jest właściwie ulubień- 
cem muz i jako taki powinien był zostać 
poetą, a jeżeli ze względów familijnych 
chodzi mu o pensję ministerjalną, to izba 
poselska gotowa go za dymisję koi do- 
tować niż jenerałów za wojnę r. 1866. 

Referent zdaje się umyślnie tak szcze- 
gółowo rzecz przedstawiał dla rozdrażnie- 
nia PRASY: To tóż ledwo skończył, ode- 
zwał się z tój strony głos potępiający 1 
takie referowanie i sprawę całą w formie 
nie bardzo odpowiednićj dla parlamentu. 

Ale znany ze swych surowych krytyk 
Richter, w odpowiedzi na ten głos z pra- 
wiey, wywołał dopiero niezwykłą burzę. 
Richter powiedział wprost, że minister 
oświaty rzeczywiście chybił powołania i 
że jest człowiekiem niepolitycznym, a pro- 
kuratorów nazwał komisantami ministra, 

Na to prawica podniosła wielki wrzask: 
do porządku, który zaledwie energja pre- 
zydenta uspokoić zdołała. Przy głosowa- 
niu stronnietwa liberalne zwyciężyły. 

Rozprawa ta przekonywa znowu, o ile 
prawica pruskićj izby poselskićj jest nie- 
dbałą o prawa tćj izby, i że jest więcćj 
rządową niż sam rząd. 

Rada związkowa obradować będzie 
wkrótce nad wnioskiem kanclerza, wzglę- 
dem urządzenia nowych urzędów „robo- 
tniczych,* mających specjalnie zajmować 
się kwestją robotniczą w całóm państwie. 
Byłby to pierwszy krok do zapowiada- 
nych przez rząd reform na tém polu nie- 
bezpiecznóm. Zdaje się jednak, że urzędy 
tego rodzaju byłyby na razie tylko wzmo- 
cnieniem policji czuwającćj nad robotni- 
kami, wątpić bowiem należy, aby rząd 
chciał i potrafił za pomocą tych urzędów 
ująć w dłoń całą kwestję robotniczą, kwe- 
stję kapitału i pracy, i załatwić ją w spo- 
sób dla wszystkich zadawalniający. 


Rossja. 


[Odczyty profesora Osinina o 
ruchu staro-katolickim w Niem- 
czech i o jego stosunku do ko- 
ścioła prawosławnego.) 

Profesor Osinin, jeden z najzdolniej- 
szych kolegów prawosławnych, od pierw- 
szych objawów ruchu starokatolickiego 
śledził za nim z największą gorliwością, 
jeździł do Monachjum na kongres staro- 
katolików i zawiązał stosunki ze wszyst- 
kimi ich przewódcami. 

Rezultatem tych studjów ma być praca 
obszerna, oceniająca doniosłość nowego 
ruchu w Niemczech, a przedewszystkiem 
stosunek jego do Rossji. Zanim jednak 
praca ta wyjdzie z druku, autor chciał 
obznajomić publiczność z tym przedmio- 
tem, a może nawet obudzić pewne zajęcie 
się kwestjami religijnemi, dla których u- 
kształcona publiczność rossyjska jest naj- 
zupełnićj indyferentną, pomimo to BA 
odczytu Se się słuchaczami ze 
wszystkich warstw społeczeństwa. Nowość 
samego przedmiotu, głośne imię prelegen- 
ta, jego nauka i wymowa nadały wielką 
wartość prelekejom, z któremi w krótko- 
ści chcemy obznajomić naszą publiczność, 
chociażby tylko dla tego, aby dać pojęcie 
o zapatrywaniach i stosunku do staroka- 


gał, który zaludniał cały kraj Van Die- 
men i wszystkie okoliczne wyspy, toczył 
zapasy z Australijczykami i Papuasami 
a nakoniec musiał walczyć z rasą białą, 
uległ do tego stopnia w téj walce o byt, 
iż zeszedł do ilości trzech osób bez 
dzieci. 

Bez dzieci, straszne to słowo a je- 
dnak prawdziwe! Statystycy angielscy nie 
domyślali się sami jak wielką wypowie- 
dzieli dej Tak jest w rzeczy samćj. 
W walce o byt podobnych do siebie o0- 
sobników śmierć kończy zapasy; brak 
strony słabej jest przyczyną ustania wal- 
ki. I skoro w pierwszych dwóch przy- 
kładach ginęły tylko jednostki a pozo- 
stawała rasa, która się nawet udoskona- 
lała na mocy tćj walki, w ostatnim na- 
tomiast śmierć całego rodu, całćj rasy, 
całego oder" jest zamknięciem walki. 
Tam była nadzieja ratunku, tutaj jéj nie 
ma wcale; tam można się było prze- 
przekształcić, przystosować, przeobrazić 
się, bo był czas po temu, tutaj trzeba 
koniecznie umierać bo żyć nie ma z czego. 

W ostatnim przykładzie widzieliśmy 
walkę dwóch gatnnków należących do 
jednego rodzaju. Zejdźmy jeszcze jeden 
stopień niżćj i spojrzmy co pt dzieje w 
zapasach dwóch Sn jednego i te- 
go samego gatunku. Tutaj à 
powyżéj rasa się udoskonala a osobnik 
ginie, jednak walka ta wa tak okropną 
i nieubłaganą, iż żaden 
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tak samo jak | jednostki. 


apieżca nie mo- | piękniejsi 


tolicyzmu, światłych przedstawicieli pra- 
wosławja. Wreszcie zachowanie się rządu 
rossyjskiego wobec starokatolickiego ru- 
chu, będzie miało wielkie znaczenie dla 
kościoła katolickiego w Polsce; z tego 
powodu nie powinniśmy pomijać najmniej- 
szych objawów na tém polu. 

Przedmiot ten zajmował p. Osinina w 
ciągu trzech prelekcji. Na pierwszćj z nich 
prelegent wykazał sprzeczność istniejącą 
pomiędzy papieztwem w ciągu jego ro- 
zwoju historycznego i duchem dawnego 
chrześciaństwa. Rezultatem téj sprzeczno- 
ści były dwa odmienne zapatrywania, 
które dają się spostrzegać w dziejach ko- 
ścioła MATa — papiezkie i episko- 
palne. W rozmaitych fazach, przez jakie 
przechodził katolicyzm, ten lub ów prąd 
brał kolejno górę, chociaż pierwszy czę- 
ściéj miał przewagę nad ostatnim. Szcze- 
gólniéj w ostatnich czasach prąd papiezki 
zapanował absolutnie i na soborze roku 
przeszłego doszedł do swego zenitu. 

Takie wybujanie jednostronnego kie- 
runku musiało wywołać opozycję postę- 
powój i myślącej części dia ei RA ka- 
tolickiego, któréj wyrazem był kongres 
monachijski. Pomimo pogróżek i eksko- 
munikacji ze strony nieomylników, zaczę- 
ły się tworzyć komitety i gminy, które 
śmiało zerwały stosunek z nieomylnćm 
papieztwem. Starokatolicy odrzucili jurys- 
Akaia papiezką i przyznali biskupom pra- 
wo na samorząd w swéj djecezji, a świec- 
kim — prawo świadomego siebie udziału 
w sprawach dotyczących wiary. Dalój wy- 
powiedziano chęć zbliżenia się do unioni- 
stów z Utrecht, do kościoła prawosławne- 

o i nareszcie do wyznań protestanckich. 
Polao Osinin przy téj sposobności robi 
uwagę, że się napotkał na kongresie z zu- 
pełną nieznajomością zasad i charakteru 
kościoła prawosławnego. Nawet przywód- 
cy ruchu nieraz zarzucali go pytaniami: 
„Czóm jest kościół prawosławny, jakie są 
jego zasługi i t. d.“ » 

Najgorliwićj zaś popierano na kongre: 
sie myśl podniesienia stopnia oświaty du- 
chowieństwa katolickiego; między innćmi 
przytaczano, że w Paryżu i wielu innych 
miastach można widzieć księży uwolnio- 
nych, którzy pełnią obowiązki kelnerów 
po hotelach, lub po prostu pracują jako 
najemnicy, 

Ostatnią kwestją podniesioną przez kon- 
gres, była kwestja stosunku do państwa, 
która przez zniesienie samowładztwa je- 
zuiekiego, musi się rozwiązać w sposób 
korzystny dla stron obu. Kościół staro- 
katolicki będzie podtrzymywał państwa 
gwarantujące wolność obywatelską i ro- 
zwój społeczeństwa, a państwa ze swćj 
strony zaniechaja wszelkiego 1nieszania 
się w sprawy kościelne. 

Osinin powiada, że pomiędzy wielu in- 
nymi zarzutami, jakie czyniono prawosła- 
wju na kongró$ie, był zarzut „cezaro-pa- 
pizmu,* to jest, że władza państwowa w 
Rossji przytłumiła w społeczeństwie wszel- 
ki rozwój życia kościelnego. pri 

Dowody przytaczane przez pr. Osinina 
na ich obalenie są dosyć niezręczne; z 
prawdą walczyć trudno, chociażby naj- 
zręczniejszemu kazuiście. Podług jego zda- 
nia, rząd w Rossji nigdy nie zaczepiał o 
kwestje dogmatyczne i kanoniczne, a sej 
przestawał na samych tylko sprawach ko- 
ścielnych, do czego miał prawo jako przed- 
stawiciel narodu, na zasadzie dawnych 
kościelnych tradycji, które przypuszczały 
współudział świeckich w tego rodzaju 
sprawach. 

Można jednak byłoby przypomnieć pre- 
legentowi, że zniesienie patriarchatu w 
Rossji i organizacja św. synodu nie są li 
tylko sprawami kościelnemi, ale sięgają 
głębićj — do istoty ducha i charakteru wy- 
znania wschodniego. 

Najciekawszą jest trzecia i ostatnia pre- 
lekcja, w którćj Osinin rozbiera kwestję 
połączenia kościołów i warunki, na jakich 
ono dałoby się uskutecznić. 

Usiłowania tego rodzaju nie są nowe 
i dadzą się w ogóle podzielić na dwie 
kategorje: na katolickie, które żądał 
przyznania władzy papieskićj i wszystkie 
właściwości kościoła rzymsko katolickiego 
(sobór lugduński w wieku XIII, sobór 
florentyński w wieku XV, unja brzeska), 
i na protestanckie, obojętne sig 
dem zasadniczych różnie dzielących ko- 
ścioły, a żądające tylko związku zewnę- 
trznego (unja ewanielicka). Według zda- 
nia Osinina, usiłowania katolickie — choć 
jednostronne — zasługują na większą u- 
wagę, niż indyferentyzm protestantów; 
dotychczas najpomyślniejszy skutek od- 
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że być tak strasznym wrogiem, jak jest 
każdy człowiek dla swych współplemien- 
nych bliźnich. Powstaje ona w skutek 
niedoboru istniejącego między ilością ży- 
jących osobników a ilością społecznych 
zarodków. Większa bowiem część ustro- 
jów spładza olbrzymią ilość zarodków. 
Z tego ogromu niektóre tylko pozostają 
przy życiu, rozwijają się, przechodzą 
szczęśliwie czas młodości i dożywają roz- 
płodu; reszta zaś niknie przewaznie w 
pierwszych chwilach rozwoju lub stopnio- 

owo wymierą w samych kolejach życia. 
Pr Gyną tego jest nieporoporcjonalność 
między ilością środków odżywczych a 
ilością tych możebnych (potencjonalnych 
to jest zarodków) osobników. Ostatnie to 
quantum jest daleko większe aniżeli ilość 
pożywienia jaka się znajduje w danćj 
miejscowości. Z pozostałych przeto za- 
rodków tylko pewna część może się roz- 
winąć; reszta zaś zaraz wymiera z bra- 
ku zasobów do życia. Z pozostałćj czę- 
ści najbardzićj uzdolnione i najłatwićj się 
rzystosowujące do istniejących warun- 
kóz więcój będą otrzymywy ły pokarmów 
aniżeli mnićj zdolne i słabsze: pewna 

rzeto cząstka ustąpi znowu z pola wal- 
ki. Tak dalćj postępując dojdziemy do 
tego, że pozostaną same tylko wyborowe 
Lecz i między temi dodatnie 
zalety nie jednako będą rozdzielone: za- 


wsze jedni będą silniejsi, rozumniejsi 
od radia: ĉi przeto, którzy 
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nosiły prywatne usiłowania ze strony wy- 
znawców kościoła anglikańskiego (Ower- 
beck i założona przezeń gmina). 

Jednak unji z prawosławiem — powiada 
Osinin — tylko w dalekićj BBa rot 
spodziewać się można. Głównym jéj wa- 
runkiem byłoby przyznanie zasadniczej 
nauki chrześćjaństwa; wszystkie zaś ró- 
żnice, dotyczące organizacji hierarchji, 
dyscypliny kościelnćj i rytuałów, jako 
rezultat odrębnego bytu i rozwoju histo- 
rycznego, mogłyby pozostać bez zmiany, 
a tym sposobem indywidualizm kościelny 
nie byłby przeszkodą do przeprowadze- 
nia unji. 

Aby dojść do tego celu, podaje Osinin 
jako środek obznajomienie społeczeństwa 
zachodnioeuropejskiego z kościołem pra- 
wosławnym. Zamiar ten już zaczyna przy- 
chodzić do skutku. Zheinischer Merkur 
podawać będzie od czasu do czasu w tłu- 
maczeniu najlepsze artykuły! z rosyjskich 
czasopism teologicznych. 

Z drugićj strony prelegent mniema, że 
społeczeństwo rosyjskie — jeżeli się chce 
ssolidaryzować z duchem religijnym na 
zachodzie — powinno wyjść ze swego in- 
dyferentyzmu w rzeczach wiary, a kościół 
PERWORERAY ocknąć się do życia; bo 

rak jego, pewnego rodzaju martwota, 
były żę dziśdnia cechą prawosławia. 

Ostatni ustęp wywarł na słuchaczach 
ogromne, wrażenie; po raz pierwszy bo- 
wiem wypowiedziano publicznie naganę 
kościołowi panującemu, i to ustami uczo- 
nego teologa. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 


w ostatnich dwóch miesiacach kilkakrotnie na- 
wiedziły nasze miasto i sasiednia gminę Ledni- 
cę — tak zwaną niemiecka, a pomiędzy niemi 
największy ów, który zniszczył piękny dom 
lekodzieja p. B. Miczyńskiego, zwrócił uwagę 
radnych na zupełny brak straży ogniowćj. To 
téż burmistrz pan L. Łapiński, dbały o bez- 
pieczeństwo życia i mienia mieszkańców, wraz 
z pp. W. Chełmeckim, B. Miczyńskim, A. Naj- 
derem i E. Windakiewiczem, powział zamiar 
na wzór innych miast Galicji założenia straży 
ogniowój ochotniczćj. 

Na przedstawienie tych panów rada miejska 
asygnowała potrzebny fundusz na sprawienie 
przyborów do obrony ogniowćj i zaraz przy- 
stapiono do organizacji. Już dzisiaj liczy po- 
wstająca straż ogniowa Wieliczki do 80 człon- 
ków: z czego wnioskować można, że miasto 
nasze pod względem obrony ogniowćj nie po- 
zostanie w tyle za innemi miastami Galicji. 

Zarząd straży naszćj zniósł się już z panem 
Eminowiczem, naczelnikiem straży ogn. ochot. 
krakowskićj, który udzielił mu wielu instrukcji 
i rad, a nadto oświadczył się z bezinteresowna 
gotowościa wspierania straży naszćj w organi- 
zacji i wyćwiczeniu. 

W ten sposób zawiazała się u nas ta huma- 
nitarna instytucja, która— jak sobie tuszymy— 
rychło się rozwinie i pozwoli nam spokojnićj 
zasypiać niż to dotad bywało. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Przegląd lekarski. — Donosiliśmy już o 
przejściu w ręce prywatne wydawnictwa i re 
dakcji Przeglądu lekarskiego, wydawanego do- 
tychezas przez towarzystwo nauk. krakowskie. 
Zmiana ta w każdym razie na korzyść pisma 


od 1 stycznia wychodzić będzie pod redakcja 


czł, kom. sanitarnój m. Krakowa, w znacznie 
powiększonym formacie z dodatkiem najmnićj 
pół arkusza druku majacym p.n.: Dwutygodnik 
higieny publicznćj krajowćj. Treść tego pisma. 
sądząc z ogłoszonego zawiadomienia, będzie 
bardzo urozmaicona. 

Przegląd lekarski obejmować będzie: 1) Spo- 
strzeżenia i doświadczenia z klinik i z innych 
zakładów lekarskich uniwersytetu krakowskiego, 


4) sprawozdania z posiedzeń towarzystw przy- 
rodniezo lekarskich, 5) wyciągi z pism lekar- 
skich, 6) krytykę i bibljografję lekarska, 7) od- 
cinek, poświęcony korespondencjom i sw" 
zdaniom o rzeczach lekarskich i spółeće o-lek 
8) farmację i artykuły dotyczące spraw stu 
aptekarskiego. 

Między spółpracownikami Przeglądu 
spotykamy nazwiska wszystkich znakomitszy”!. 
naszych uczonych, mianowicie wszystkie. 
profesorów i docentów wydziału lek. 
uniw. krakowskiego, dalćj znakomitszych leka - 
rzy szpitalnych, drów Kluczenki, Korczyńskie- 
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najbardzićj obfitują w te zalety, najła- 
twićj będą mogli założyć ognisk: ~^dzin- 
ne, wystarąć się o pokarm dla swych 
następców i podobać się drugo-płciowym 
jednostkom. Na mocy zaś prawa odzie- 
dziczania potomstwo ich otrzyma w spad- 
ku wszystkie te dodatnie zalety. 

W gronie wsżystkich praw odziedzi- 
czania jakie Haeckel przytacza w wyż 
wspomnianem dziele, jest jedno, które 
nas w danćj sprawie najwięcćj obchodzi. 
Nazywa on je „prawem postępowego o- 
dziedziczania* i zasadza się ono na tem, 
że wszelki ustrój udziela swym potom- 
kom nie tylko tę własności, które sam 
odziedziczył od swoich przodków, lecz 
i takie, które wyrobił w sobie podczas 
swego Życia. Rozumie się samo przez się 
że tutaj się mówi o własnościach dodat- 
nich czyli o zaletach; wszystkie bowiem 
własności ujemne, wszelkie wady i uło- 
mności nikną albo razem z 
Je ustrojem, albo tóż sia wąż na jego 
potomstwo przyprawiają je wkróteej — 
o zupełną zagubę. Dodatnie przeto tylko 
strony, stawiące ustrój w korzystnych 
warunkach w walce o byt mogą być 
przelane i na mocy postępowego odzie- 
czania powiększane w szeregu jego po- 
tomków. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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1. G. Wieliczka 17 grudn.— Pożary, któro 


2) artykuły oryginalne, 3) wykłady kliniczne, . 
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wypaść powinna, gdyż — jak wiadomo —wszel- ` 
kie pisma, wydawane przez ciała zbiorowe, nie è 
cieszą się powodzeniem. Nowy Przegląd lek. 


prof. dra Janikowskiego i dra Lutostańskiego, . 


osiadającym ~ 
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go, Obaleńskiego i Zarewicza z Krakowa, Mo- 
lendzińskiego, Opolskiego i Riegera ze Lwowa, 


Kaczorowskiego, Mateckiego, Osowickiego if: 


widerskiego z Poznania, doc. uniw. wied. dra 
Hofmokla, wreszcie znanych powszechnie leka- 
rzy: drów Buszka, Grabowskiego, Kremera, 
ciborowskiego, Rollego itd. 

Na szczególną uwagę publiczności zasługuje 
Dwutygodnik higieny publ., poświęcony spra- 
wom administracji krajowćj, mającym związek 
z higiena. Dotychczas czuć się dawał brak ta- 
kiego właśnie pisma, zwłaszcza przy znanóm 
powszechnie zaniedbaniu spraw zdrowia publi- 
cznego w kraju naszym. Dwutygodnik można 
oddzielnie prenumerować; przy tój sposobności 
polecamy go radom gminnym i miejskim, oraz 
powiatowym. 

Redakcja i spółpracownicy dają wszelką rę- 
kojmię, że pismo w mowie będace odpowie 
wszelkim wymaganiom. Z naszéj strony życzy- 
my mu, aby dorównało pismom tego rodzaju 
za granica wychodzącym i uczyniło zbyteczne- 
mi pisma lekarskie wiedeńskie, rozchodzace się 
w tysiacach egzemplarzy w kraju naszym. 


Wykład Wincentego Pola. — Każda myśl 
nim przejdzie w czyn rzeczywisty, musi być 
odczuta przez ogół, musi stać się powszechnie 
uznaną potrzebą. Wychodząc z tego punktu 
widzenia, wyłożył dr. Wincenty Pol we wezo- 
rajszćj prelekcji, na dochód towarz. wzajemnój 
pomocy uczniów uniwersytetu jagiellońskiego, 
plan wykształcenia nauki lit.ratury polskićj 
w systematyczną umiejętność. Nigdy prawie 
nie zawieraja prelekcje publiczne tyle doniosłćj 
treści naukowój, jak ta. Zazwyczaj dostaje się 
w nich jaka okruszyne prawdy, tak otulona 
w rozmaite upiększenia, mające je spopulary- 
zować, że zdarza się nieraz, iż w tem stuleciu 
ona sama nieboraczka tak się schowa, iż nie 
włożonemu do gimnastyki umysłowćj słucha- 
czowi trudno ja nawet odszukać. P. Pol zaś 
nie osłaniał zazdrośnie naukowa prawdę, ale 
hojna ręką otworzył bogata skarbnicę swój 
wiedzy przed zgromadzonem na wykładzie kół- 
kiem słuchaczy, z których część tylko miała 
prawo liczyć się do arystokracji naukowój — 
przeważała zaś znacznie rozmaitćj płci i wieku 


centy Pol mówił o poezji — czy rozumiesz 
miły czytelniku co to znaczy?... l 

Tłumaczył się p. Pol że „nabył prawa“ do 
mówienia o nauce literatury polskiéj, bo przy- 
gotowuje wydanie osobnój książki o tym przed- 
miocie, gdzie spisał wiadomości i doświadcze- 
nia, nabyte w ciągu pięćdziesięciu lat praktyki 
literackićj. Zdaniem jego przez wykształcenie 
pomocniczych nauk dla literatury polskićj do 
znaczenia umiejętności, ustali prawidła sądu 
literackiego, wytworzy niejako kodeks literacki. 
Sąd literacki powinien opierać się na funda- 
mencie następujących trzech względów: 1" na- 
leży przedewszystkićm wniknąć w wewnętrzne 
motywa psychiczne, które przewodniczyły auto- 
rowi; 20 rozważyć należy prawidła formy ze- 
wnętrznój, jaką obrał piszący dla swojego u- 
tworu, a wreszcie wciągnąć potrzeba pod sąd 
krytyczny język. Poglady swoje uzasadniał 
szau. prelegent przykładami wziętemi z najdo- 
skonalszych wzorów polskićj poezji „z epoki 
twórczćój,* jak się wyraża p. Pol. 

Godzina się skońszyła, więc przerwał szan. 
prelegent rozpoczęty wątek, i z żalem rozeszli 
się słuchacze z tém przeświadczeniem, że byli 
słyszeli wykład literacki w swoim rodzaju je- 
dyny, z jakiemi rzadko spotkać się zdarza sze- 
rokie koło publiczności. (m.) 

Eekonomista, pismo poświęcone ekonomi- 
ce, statystyce i administracji, zeszyt XI, za- 
wiera: Dr. Leon Biliński: Procent a czynsz 
(e. d.). — M. Bunge: Pieniadze papierowe, stu- 
djum ekonomiezno-skarbowe (e. d.). — Witołd 
Załęski: Rys statystyki porównawczćj miasta 
Warszawy. — Kronika ekonomiczna. — Notatki 
bibljograficzne. 

Sobótka, pismo belletrystyczne wychodzące 
w Poznaniu, zlewa się od Nowego roku z Ty- 
godnikiem Wielkopolskim, który w skutek tego 
powiększy swoja objętość, a zatrzymując da- 
wny charakter, będzie obok tego miał na 
względzie i czytelników Sobótki, przez zapro- 
wadzenie takich działów, które brak Sobótki 
zapełnia. 

Włościanin, pismo dla ludu, nr, 24 za- 
wiera: Zdobycie wąwozu Sommo-Sierra przez 
Polaków. — Pogadanka o ruchu ziemi. — Pod 
figura, wiersz. — Opowiadania pana nauczyciela 


Dziś o godz. 12 w południe, zawarty został 
uroczyście w ratuszu miejskim przed prezyden 
tem miasta dr. Dietlem, wobec dość licznie 
zgromadzonćj publiczności, akt małżeństwa 
między p. Wojciechem Wachlowskim, rzeczy- 
wistym nauczycielem w Bielsku i p. Celestyna 
Geislerówną, córką tutejszego adwokata krajo- 
wego. 

+ Ks. Jan Świerczewski, prokurator przy 
kościele N. Marji Panny w Krakowie, umarł 
dziś rano o godz. 61/4. 

„Delikatesy swojskie,“ po pierwszy raz 
trafny ten napis widzimy w Krakowie, a to 
nad nowym przepysznie urządzonym handlem 
kiełbas, szynek, salcesonów i t. p., p. Armó- 
łowicza przy ulicy Grodzkićj. I bardzo słusz- 
nie taki wywiesił szyld p. Armółowicz, bo je- 
żeli kiełbasy polskie i różne wyroby nasze 
massarskie uchodzić mogą za granicą za deli- 
katesy, dla czegożby w Krakowie nie można 
nadać im tak zaszczytnego nazwiska, U nas 
jednak delikatesy te, które pod względem do- 
broci przewyższają podobne wyroby zagranicz- 
ne, mają także te zaletę, że sa nierównie tańsze 
jak zagraniczne 

Pani Sabina Plaz założyła pralnię we 
Lwowie. 

Starodawny zabytek miasta Torunia.— 
Dzien. Pol. donosi: Najdawniejsza księga pro- 
tokółów magistratu toruńskiego, przewieziona 
wraz z innemi cennemi zabytkami do carskićj 
bibljoteki petersburskićj, [sprowadzona obecnie 
została z Petersburga do Torunia na dwa mie- 
siące, stosownie do prośby towarzystwa ząawią- 
zanego na uczczenie jubileuszowe Kopernika. 
Jest to nie wielka księga pergaminowa, zawie- 
rająca protokół czynności sądowych w Toruniu 
od 1863—1428 r. Znajdują się w nićj dwa 
akta tyczące się rodziny Koperników, a miano- 
wicie działy spadkowe z lat 1,400 i 1429, 
W ostatnim z nich jest wzmianka o Koperniku 
z Frankensteinu, miasta na Szląsku, w pobliżu 


którego po dziśdzień istnieje wioska Kopernik |; 


zwana. Godnym też jest uwagi zawarty w tejże 
księdze testament pewnego kupca tatarskiego 
z Kaffy, który umierając w Toruniu 1409 r., 
ofiarował wiele sznurów pereł dla toruńskich 
kościołów. f 


dnickim wł. realn., Alojzym Smerekowskim wł. 
realn., Jakóbem Skrzętowskim i Karolem Klei- 
nem wł. realn., zawiązali w Czerniowcach sto- 
warzyszenie pod nazwa „Bukowińskie towarzy 
stwo budownicze* i przedłożyli statuta do za- 
twierdzenia rządowego. 

Zadaniem towarzystwa jest ułatwienie swym 
członkom nabywania nieruchomości, a to przez 
odsprzedaż takowych na raty miesięczne lub 
kwartalne ze spłata w przeciagu lat piętnastu. 


Myśl podniesienia rękodzielnictwa 
krajowego. 


Wyczytawszy w Kraju wiadomość o za- 
wiązaniu się w Krakowie stowarzyszenia 
pod nazwą: Małego Bazaru, mającego za 
cel ułatwienie sprzedaży wyrobów miej- 
scowego przemysłu i rękodzielnictwa, na- 
sunęła mi się myśl przetworzenia się jego 
na stowarzyszenie dla podniesenia 
krajowego rękodzielnictwa z da 
leko szerszóm i zbawienniejszóm polem 
działalności. 

Za wzór tego rodzaju stowarzyszenia, 
posłużyć może istniejący już od dawna 
w Monachjunm: Verein zur Ausbildung 
der Gtewerbe. 

W głównćj części miasta w publicznym 
budynku dał rząd, czy miasto, (tego uie 
wiem) bezpłatnie kilka pokoi dia wymie- 
nionego stowarzyszenia, na pomieszczenie 
stałćj, nieustającćj wystawy, — otwartej 

rzez cały dzień dla każdego za darmo. 
Nie jest to jednak skład jednych przed- 
miotów, lecz wystawa ciągle zmieniająca 
się najrozmaitszych płodów przemysłu i 
rzemiosła. Publiczność chętnie tam za- 
glada, bo ma siẹ czemu Jih apeg —- 

ażdy przedmiot ma karteczkę z nawi- 
skiem swego wykonawcy i z ceną. Ro- 
zdajejjsię tam gościom cenniki, adresy 
i t. p. druki i rozprzedaje po 1 złr. lo- 
sy dla wygrania zakupionych w bazarze 
rzeczy przez zarząd stowarzyszenia za ze- 
brane w ten sposób pieniądze. 

Na tak tanie a ponętne losy, bo przy- 
noszące wygrywającym najpożyteczniejsze 


Wiadomości telegraficzne. 


Czerniowce 19go grudnia. Słychać, że 
stronnictwo feudalne przyjdzie na jutrzej- 
sze posiedzenie sejmowe głównie w tym 
celu, by uderzyć na naczelnika rządu kra- 
jowego za popieranie wiernokonstytucyj- 
nych kandydatów przy wyborach sejmo- 
wych. Czy i nadal brać będą udział w 
obradach sejmowych, jest rzeczą nie- 
pewną. 

Peszt 19 grudnia. Komisja wyznaczo- 
na przez izbę handlową, uchwaliła rezo- 
lucję, żądającą zaprowadzenia niemiec- 
kiego kodeksu handlowego bez zmian 
dla Węgier i Siedmiogrodu, założenia ko- 
sztem państwa akademji handlowej i wy- 
posażenia izb handlowych z funduszów 
państwa. 

Peszt 19 grudnia. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu izby niższćj zapytuje Iranyi mi- 
nistra spraw wewnętrznych, czy wniesie 
projekt do ustawy, zapobiegającćj nad- 
użyciom, jakie się zdarzają przy wybo- 
rach. 

Uchwalono nadzwyczajny budżet mini- 
sterstwa handlu. Budżet ministerstwa spra- 
wiedliwości przyjęto prawie bez rozpraw. 

Peszt 19 grudnia. „Lloyd peszteński* 
donosi, że hr. Wimpffen mianowany bẹ- 
dzie posłem przy dworze włoskim; radca 
legacyjny Załuski ma być umieszczony 
w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Lublana 19go stud: (Podbdzęni sej- 
mowe.) Wniosek rządowy wzywający do 
przedsięwzięcia wyborów do rady pań- 
stwa przekazano osobnćj komisji, w k* 


>J 


réj skład wchodzą: Bleiweis, Costa, Sve-| 


tec, Żarnik i Poklukar. Przyszłe posie- 
dzenie we czwartek. Na porządku dzien- 
nym: sprawdzanie wyborów sejmowych, 
wybory do rady państwa. | 

Lublana 19 grudnia. Demonstracje prze- 
ciw wiernokonstytucyjnćj mniejszości po- 
wtórzyły się dzisiaj. 

Berlin 19 grudnia. Sejmowi przedsta- 
wioną jeszcze będzie ustawa edukacyjna 


i ustawa o emeryturach dla urzędników. |P 


p 


Półurzędowy korespondent pewneg 
dziennika piowinejośkiRiŚĆ zapewnia, iż 
hr. Andrassy przy redagowaniu mom 
tronowćj nie upierał się bynajmnićj pta y 
tém, by zawierała wzmiankę o wyborac 4 
bezpośrednich. PSB 

N. fr. Presse spodziewa się, że mo 
tronowa poruszy kwestję bezpo: 
wyborów — i w téj nadziei częstuje 
wiadomością, iż p. Herbst już na 
w zanadrzu projekt ustawy wybort 
tym duchu zredagowany „dla ułats 
pracy* izbie posłów. AM 

„Donoszą, że co do wyboru dr 
wiceprezesa rady państwa ma być po 
stawionym klubowi polskiemu wybć 
dnego z pośród swoich. "228 

Książęta orleańscy więc zajęli miejsca 
swe w zgromadzeniu narodowóm. Jest t0, 
złamanie przyrzeczenia danego Thierso 4 
wi i zgromadzeniu narodowemu; ale4 
pretendenci niezwykli się krępować ani 


przyrzeczeniami, ani nawet przysięg: 
. x 


Ostatnie telegramy. 


Czerniowce 20 grud. 8 posłów z więk- 
szych posiadaczy z drugiego ciała wybor- 
czego 1 3 posłów z gmin wiejskich zło- 
żyło na ręce marszałka sejmowego pro- 
test przeciw legalności sejmu. Protest prze- 
kazano komisji z 5ciu do sprawozdania. ' 
Następnie sprawdzono 26 wiecie Przy- 
szłe posiedzenie w piątek. Fate u jen- 
ny: dokończenie sprawdzań wyborów, w 
bory do rady państwa i wydziału sej 
wego. 

Linc 20 grudnia. Po trzygodzinn 
rozprawach uznano wszystkie wybory za 
ważne. i 

Paryż 20 grudnia. Prezydent rzec 
spolitćj, przyjmując konsystorz prote 
cki, oświadczył, że "sda ceni wolność 
sumienia i że będzie się starał o ma- 
nie swobody religijnćj; prosił w końcu, 
by unikać rozdwojeń religijnych i dodał: 
Pon mi panowie, a i ja będę w 
omagał. 
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` pracą całego zastępy specjalistów, wtedy do- 


jętności przez filozofję, tak nauka literatury 
polskićj powinna rozwijana być na tle historji 
naszego narodu. Aby zaś mogła skrystalizować 
się w tę doskonała harmonję prawideł jakićj 
wymaga się po umiejętności, należy wykształcić 
z całą ścisłością encyklopedję nauk stanowią- 
cych istotę umiejętności literatury polskiej, 
mianowicie: estetykę, bibljografję, gramatykę, 
djalektyke, historję języka polskiego, jego roz- 
przestrzenienie geograficzne, etnografję Polski, 
znajomość niepisanćj literatury ludowćj, dyplo- 
matykę, sfragistykę a wreszcie heraldykę. 
Dotychczas jest już w tćj mierze wiele na- 
gromadzonego materjału naukowego, ale gdy 
te zasoby ujęte uzupełnione zostana zbiorową 


piero urobi się na tle dziejów politycznych i 

społecznych naszego narodu, historja umysło- 

wego życia Polski, czyli umiejętność lite- 
 ratury polskićj. 

Mówiąc o bibljografji podniósł prelegent za- 
sługi na tem polu bibljotekarza uniwersytetu 
jagiellońskiego dr. Estreichera i skonstatował, 
iż wielką to jest szkoda dla nauki, iż p. Estrei- 
cher nie ma dotychczas katedry dla siebie. Od 
śmierci prof. Muezkowskiego katedra bibljo- 
grafji polskićj jest na uniwersytecie tutejszym 
nieobsadzona. W łonie akademji powinna też 
być utworzona osobna sekcja dla bibljografji. 
Dla braku nakładcy leża także niestety w ma- 
nuskrypcie bardzo wysokićj wartości prace bi- 
bljograficzne dr. Szlachtowskiego i Teofila Że- 
brawskiego. Mniemać wypada, iż to odezwa- 
nie się takićj powagi jak Wincenty Pol, nie 
pozostanie bez odgłosu. 

Pierwsza część wykładu czytano w imieniu 
p. Pola. Ale snać rozgrzał się szan. weteran 
literatury naszćj treścią własnych myśli, zawar- 
tych w czytanćj rozprawie, bo przerwał czyta- 
nie i dalszy ciąg zaimprowizował z pamięci. 
Zreasumował krótko zasadnicza myśl swćj roz- 

, prawy a potóm rozgawędził się o poezji. Win- 


zostanie na długi czas miłóm wspomnieniem 
dla świata estetycznego tarnowskiego. W dniach 
tych bowiem p. Brzechffa uproszora przez tow. 
muzyczne, zawitała w swój artystycznćj po- 
dróży i do Tarnowa. 

Imię jéj już znane, ijeśli do laurowych wień- 
ców zbieranych w naszych stolicach, jak w War- 
szawie, Lwowie, Krakowie, dorzuca skromny 
listek, to niech to przyjmie jako wyraz wdzię- 
czności od tych, których wieczór ten chwilowo 
przeniósł w krainę wyższćj duchowćj sfery. 

Jéj mezo sopran jest prawie połączeniem 
sopranu i altu, bo z równa siła dobywa wy- 
sokie c, i głębokim dźwiękiem nizkie f. — 
Połaczenie tych tonów i giętkość najtrudniej- 
szych pasażów zdradza dobrą i gruntowna 
szkołę i zaszezzt przynosi jéj znakomitym 
nauczycielom. Co jednak najwięcćj do duszy 
przemawia — to jéj niezrównana deklamacja 
w każdym języku, którym śpiewa. Dobra i 
uczuciowa deklamacja cechuje prawdziwych 
artystów — modulacji głosu nabędzie i pta- 
szek, deklamacji tylko po gruntownóm wy- 
kształceniu ducha i przejęciu się art$stycznóm. 

Koncertantka łączy z deklamacja i mimikę 
bardzo estetycznie zaokrąglona, tak iż widzimy 
tu zupełnie skończoną artystkę opery. — Z ró- 
wnóm przejęciem się śpiewa arje głębokićj kla- 
syczności Bethovena, Webera, jak rzeczy Do- 
nizettego, Verdego. 

Nie watpię, że w Wiedniu, dokad wkrótce 
ma zamiar wyjechać, krytyka klasyczna odda 
jéj zasłużoną pochwałę. Nie szczędzono jéj tóż 
oklasków, a na pożegnanie obsypano kwiatami. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Poczta ambulansowa będzie urządzona 
od dnia 1 stycznia przy pociągach pomiędzy 
Lwowem a Krakowem. Przy samém odejściu 
pociągu będzie można wrzucać do wozu kole- 
jowego pocztowego listy i dzienniki. 
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6,000 cywilnych Niemców z ićj strony Renu 
a wyprowadziło się 9,000 Francuzów. To idzie 
szybko. 

„ Połów korali. —Liczba łodzi, które w kwie- 
tniu i w maju b. r. wypłynęły z Torre del 
Greco, by łowić korale na wybrzeżach Afryki, 
Sardynji, Sycylji, Kalabrji, w wodach palina- 
reńskich a w części nawet koło Korsyki, wy- 
nosiła 311. Przez pięć miesięcy 3110 osób 
znajdujących się na tych łodziach, oddawało 
się wyłącznie i bez przerwy łowieniu korali. 
W październiku wszystkie łodzie wróciły szezę- 
śliwie i z bogata zdobyczą do Torro del Greco 
z wyjatkiem jednćj, która uderzona przypad- 
kiem przez parowiec francuzki „Tomansy,* 
zatonęła, tak, że tylko załogę zdołano ocalić. 
Rząd włoski wybrał tytułem podatku od łodzi 
puszczających się na połów 6865 fr. 92 cent., 
natomiast wartość złowionych korali dochodzi 
do 3 miljonów franków. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: ks. Bronisław 
Żukotyński pleban z Laszek, Fryd. Wilhelm 
Huhn kup. z Petersburga, Adolf Jordan wł. d. 
z Galieji, Stan. Zakrzeński wł. d. z Kongre- 
sówki, Konst. hr. Przeździecki wł. d. z War- 
szawy. > 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Towarzystwo do budowania tanich 
mieszkań w Czerniowcach. 

Pan Antoni baron Gostkowski, prezes banku 
zaliczkowego i właściciel domu zleceń rolników, 
wraz z pp. Krzysztofem Jakubowiczem właści- 
cielem dóbr, drem Juljanem Dylewskim, Janem 
Gramskim wł. d., drem Franciszkiem Urban- 
skim adwokatem, Janem Kasprzyckim wł. re- 
alności, Antonim Pawłowskim budown. rząd., 
Edmundem Młodnickim, Romualdem kniaziem 
Puzyną, Janem Dylewskim, Aleksandrem Kło- 


kodzielników i wartością ich wyrobów, i 
nawzajem rękodzielnik znajduje otworte 
pole popisu i zbycia się przedmiotu z za- 
miłowaniem dokonanego. I najuboższy 
wtedy rzemieślnik na poddaszu gdzieś 
mieszkający może anik pe z najza- 
możniejszymi, jak ich zwią majstrami, 
bo któż wiedzieć może o takiego biedaka 
zdolności, zamiłowaniu do pracy, gdy 
najczęścićj zmuszony bywa pracować na 
rzecz drugich, cały zysk z jego pracy 
pochłaniających przedsiębiorców. 

„Mały Bazar* zamieniony na stowarzy- 
szenie dla podniesienia rękodziel- 
nietwa, Saab; wielką zasługę krajo- 
wi, otwierając świat ludziom pracy i zdol- 
ności, a w publiczności zaszczepiając smak 
do wyrobów krajowych. 

Konsumpcja rodzi produkcją, tak uczy 
doświadczenie, jednakże można rzec, że 
1 produkcja rodzi konsumpcją, bo- skoro 
w wyrobie krajowym ujrzymy zalety do- 
równywujące obcym prodnktom i ceny 
umiarkowane, przyjdzie chęć do nabywa- 
nia swojskich wyrobów i nawzajem w mia- 
rę wzrostu nabywców doskonalić się bę- 
dzie przemysł i podnosić byt naszych rę- 
kodzielników, 


Wiedeń 18 grudnia, — (Targ wołowy.)— Na 
targ dzisiejszy dostarczono wołów galicyjskich 
1388, węgierskich 1186, z prowincji niemieck. 
855, razem 3374, 

Płacono za centnar besarabskich po 29 do 
30.75, ze stajen 31.50—32.50, najlepszych 
33 zła. 

Spodziewają się, że niezadługo ceny znowu 
pójda w górę. 

M. Grdbscheid. ajent wołowy. 


nansów i sprawiedliwości. 

Większość izby wybrała na wczoraj- 
szém zgromadzeniu Ricasoli' ego przewo- 
dniczącym swoim. 

Petersburg 19 grudnia. Akademja nauk 
mianowała hr. Moltke'go swym członkiem 
honorowym. 


Przeglad polityczny. 


Delegacja nasza ma dziwne szczęście. 
Jakkolwiek i cokolwiek robi, zawsze 
punkt ciężkośei spraw austrjackich w nićj 
spoczywa — od nićj zależy los rady pań- 
stwa, los gabinetu — a cała Austrja z 
wytężoną uwagą patrzy na tę niewinną 
delegację naszą i pyta się, ażali panowie 
delegaci po świętach zaraz wyruszą do 
Wiednia, lub tóż zechcą zaczekać w do- 
mu na św, Sylwestra ? 

Nie było może jeszcze gabinetu w Au- 
strji, któryby się znajdował w tak kryty- 
cznóm položenia , jak dzisiejszy, Jeżeli 
delegacja nasza zjawi się w radzie pań- 
stwa — ministerstwo siedzieć będzie na 
ławie oskarżonych i trwożliwie patrzeć 
będzie naokoło, czy przypadkiem tych 
kilku posłów większości, od których się 
spodziewa zbawienia, nie zabawili dłużćj 
w domu — czy nie zasiedli się w bufe- 
cie lub kawiarni — bo bez tych kilku 
posłów gabinet upada. i 

Jest to krytyczne położenie rządu, z 
którego, mamy nadzieję, że będzie umia- 
ła korzystać ta w czepku urodzona de- 
legacja nasza. 

Dzienniki wiedeńskie nie mogą jeszcze 
strawić klęski wyborczój w Czechach. — 
Tagblatt pisząc o tych wyborach pocie- 
sza się nadzieją, że wybory z większych 
posiadłości — jako przedsiębrane mala 
fide, t. j. z zamiarem nieobesłania rady 
państwa — można unieważnić; kładzie 
przytóm nacisk na potrzebę sojuszu par- 
tji wiernokonstytucyjnćj z Polakami. 


zacji i Lotaryngji wkrótce zostanie 
szonym. z 

Bern 21 grudnia. Rada narodo 
chwaliła zniesienie kary śmierci, bez 
ruszenia jednak przepisów kodel 
skowego; również zniesienie kar 
snych. 8 

Wersal 21 grudnia. Posiedzenie 
madzenia narodowego. Z powodu int 
pelacji Duvala względem nieśc 
łego członka komuny ax 
muje następujący porządek 
który gabinet się = 

Izba po wysłuchaniu wyja 
nych przez ministra wojny i spra 
wości, przechodzi do porządku 
go, licząc na to, że sprawiedliwo 
wykonywaną będzie. 

Rzym 21 grudnia, Ribotty przec 
izbie projekt z łożenia arsenału marynar 
ki w Tarencie; minister robót pu bliez yek 
prsa projekt ustawy względem prze. 

icia Col di Tenda. A 


Kursa.— Wiedeń as a i 
Akcje kredytowe 325.50. — Lom 
204.—. — Losy z 1860 r. 102.50. —I 
z r. 1864 140.—. — Akcje frank: 
131.40.— Napoleony 9.31.— Akcje 

alic. Karola Ludwika 255 75. — . 

olei lwowsko-czerniow. 164.25. — 4 
kolei północno- wschodnićj 16 
Akcje banku 809.—. Akcje 
związkowego (Vereinsbank) 108.50. 
Akcje banku jeneraln. ——. — 
w srebrze 71.70. — Obligi indemniza 
galicyjskie 74.35. — Akcje banku 

obrotu ogólnego 191—. — 

Usposobienie giełdy: słabsze. 
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T SOBOLEWSKI 


_ Krakowie, w Rynku pod L. 27, 
e otrzymał duży 'ransport 
erników Torunsirich , 


abawek dziecinnych, 
czek woskoych do 
zewelz — koszyczków — 
Ftów zmaczętych i goto. 
— rożnych potrzeb 
i owr ych, pomiędzy czém MMEi= 
raillleuses (kartaczownice), których na- 
| bcjem jest (on dobrych perfum. 

< Cena bardzo przystępne. 2564(1-3) 
© Od nowego roku przenosi swój handel na 
ię Floryańską obok hotelu pod Różą. 


- Reumatyzmowe Płótno 
_ (Gichtlein wan CL) 
z) przeciw wszelkim 


reumatycznym cierpieniom, 
mianowicie jako zachowawczy środek przeciw po- 
dagrze, róży, spruchnieniu członków i kolkom, 
zarazem przeciw każdćj słabości reumatycznćj, 
jako to: kurczowi, bólowi gło bólowi twarzy, 
szumienin uszów. bólowi piersi, pleców i krzyżów 
z uajpewniejszym skutkiem poleca sie. 
_ W pakietach z objaśnieniem po 1 złr. 5 ct. w. a. 
w. a. Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2 złr. 
[0 cent. wal. austr. x 

S / Jak również sławny paryski 


= Plaster Uniwersalny 
Wo .. przeciw 

wszelkim ranom, przeziębieniu członków 
EE "1. odciskom. 

4 ~ Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 35 
entów i jest do nabycia w KRAKOWIE w 4pte- 


_w aptece p. ZYG. RUKERA. 2479(2-6) 


Wieś 


LAZANY 


z folwarkiem: 
RAT>lA Podtatrzańska 


sm do przedania z wolnej ręki ses 


Mila za Wieliczka, na gościńcu Lwowskim, 425 
morgów pszennćj gleby, 48 morgów lasu twardego, 
kościół parafialny, położenie bardzo piekne, — 
3 karczmy przy gościńcu. — Bliższa wiadomość 
w biurze W. Rydzowskiego, adwokata krajowego, 
lub na miejscu u Wgo Dzierżawcy. 2574(1-3) 
Można objać te wieś od 1 marca 1871 r. 


Nader ważne dla 


a a 
cierpiących na oczy. 
Co do nadzwzczajnćj skuteczności niezró- $$ 
fi wnana, od wielu lat we wszystkich częściach 
j świata znana woda na oczy sławnego okulisty R 
, 
prof. dra v. Graefe'go 

wyleczyła już tysiace z najrozmaitszych chorób 
oczu, wzmocniła wzrokiod ślepoty zupełnie 
uchroniła; przeto zjednała sobie sławe w ca- 
łym świecie. 

BĘ Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. Prawdzi- 


wćj dostarcza 
J. L. ELCOILZ 
Friedrichstrasse, 74 Berlin. 


2421 (6-2) 


a 
Losy k. prusk. loteryi 
1. klasy przesyła za gotówke: oryginalne: !/; 71/4 
tal., udziały: t/a 2 tal, te 1 tal, 1/32 "fa tal. 
C. Hahn w Berlinie Jerusalemer Str. 11. 
2089(6-9) dawnićj Neanderstrasse 34. 


> Gr ERNESTA STOCKMARA i we LWOWIE 
e 


DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


„ JAKÓBA GOLDWASSERA 


R w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 70. 


SĄ 


"Sg - „A 


SKE.AD EOMISOW X 


Siwe Włosy. | 
* Sławną „„Dublińską farba“ F. MASSON'A| 
można nadać w "|, godziny jakimkolwiek włosom | 
kolor jakby neturalny ciemny, czarny i jasny 
we wszystkich odcieniach, przez 6 miesięcy trwa- 


i 


y nie zostaną. 1 karton z opisem użycia | 


y mieć w najstarszym wieku, używszy maści 
„Mez el Kobinu, | którę rząd cja d. 5 lutego | 
1871 r. pozwolił sprzedawać. Maść tę wyrabiał | 
sławny lekarz zmarłego sułtana tylko dla jego | 
imi, i dopićro od niedawna wolno ją sprzedawać. 

„stole jest zadziwiający. Po niedługićm używa- | 
© «nikają zupełnie i na zawsze zmarszczki, | 
plamy, chrosteczki, ślady ospy, blizny i wszelkie | 
| wyrzuty skórne. Skutek jest tak pewny, że w 
przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze bez | 
najmniejszej trudności. — 1 słoik 1 zër. 50 cent. | 


Środek do pozbycia się włosów. 
`- Także czesto widzimy najpiekniejsze kobiety, | 
którym na: twarzy, rękach i innych częściach. | 
ciała niepotrzebnie rosną włosy, co wcale nie | 
może się liczyć do siedmiu piękności, i jak chę- | 


inie pozbytoby sig wiele kobiet tój zbytecznéj ø- | jami we Francyi, Anglii i na Wschodzie. 


zdoby. Może tamu w nieszkodliwy sposób zara- | 
dzić wschodnia rhuama, która w minucie usuwa | 
 wazelki niepotrzebny włos z rąk, twarzy i innych. | 
 ceści ciała, a nie pozostawia plam. Za skutek 
m ręczy i w przeciwnym wypadku zwraca się | 
beż trudności. 1 puszka z opisem 2 złr. 50 


. Piękne ręce 
chcący mieć, nie pożałują 80 cent. — Maść wy- 
nelegiona gree Dra GLYCHOT'A w Paryżu 
sprawia, że można mieć bielutkie i jak aksamit | 
mięk kie ręce, które już pozostaną takiemmi po- 
| | mimo nojuciążliwszój pracy. — 1 słoik 80 cent. 
aO LOKI 
p hic i kędziory u mężczyzn robi z gładkich | 
*w6w po krótkiem użyciu podwójnie kedzie- | 
rzawiąca pomada, — 1 słoik: 60 cent. g 


` 


} ` 

= Mężczyzni bez zarostu 
_ będą mieli w 14 dniach najpiekniejsza brodę, | 

Jeżeli użyją płynu przyrządzanego przez chemika | 
D 'a.. Wyrób, ten jest taki, že już po 6 | 
> dniach wykłuwają się włosy. — 1 flaszeczks z | 
opisem użycia 1 zły, 60 cent. i 
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POLZER & STERN w WIEDNIU. 
GŁÓWNY SKŁAD Ñ> 


-najsłynnićjszych farmaceutycznych i 
przemysłowych przedmiotów. 


AJENCJA i POŚREDNICZENIE 


przy wszelkich interesach prywatnych 
i handlowych. 


- MŁODOŚĆ i PIĘKNOŚĆ 


człowieka można zachować, otrzymać i w najpóźniejsze lata utrzymać. — Jak ogrodnik zamienia b 
najdzikszą roślinę w najpiękniejszą ozdobę ogrodu, talk: człowiek może swą piękność i młodość | 
"zechować do najpóźniejszego wieku, a z kim się matka przyroda obeszła po macoszemu, możę 
* /, odmiłodzić i upięknić, w czóm mu pomaga chemia, która daleko postąpiła. 


4 z č Ą > 5 i 
80 minut po nafi arbowaniu można włos | używać prawdziwego medycznego mydła smoło- 
wodą lub olejkiem, a farba nie spełanie, | wego (a nie innego). 1 sztuka 35 cent. i 50 ct. 


| jest to tani środek, który nadaje skórze białości £ 
| i gładkości a mie dopuszcza zanieczyszczenia twa- 


proszek niewidzialny, delik tny ùi niezbędny do 


| w ustach może być usunięty jedynie tylko praw- 
| dziwie wschodnim płynem na zęby. 1 słoik 40 ct. 


| puzczaa potów w nogach, i bez przestanku uży- 
| wany, usuwa niemiły zapach. 1 karton 50 cent. 


/ wszelkie odmrożenia i rany pochodzące z niego 
| wyleczę bez zadania bólu płynem lodowym Dra 


b || Za wszystlcie wymienione przedmioty się ręczy, a jeżeliby nie skutkowały, zwraca się po 
ADR — Za gotówkę poste restante lub za wypłatą należytości w urzędzie pocztowym przy 
A t przesyła X 2 


dą M. müller, Parfumeur-Specialist 


"Wien, Babenkbkergerstrasse Nr "LL. 


-~ mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych. 
JEDYNY SKŁAD na KRAKÓW i GALICJĘ 


prawdziwych amerykańskich 


MASZYN do SZYCIA. 


z fabryki 


ELIASZA HOWE 


w |Njowwyza Jorku. 
SKŁAD KOMISOWY AE A 


kas ogniotrwałych 


uprzyw. fabryki f: 
= POR 


` 


2478(4-24) 


PRGA ura RAAN 


Włosy Ciemne 
robi dobry, prawdziwy oiejek orzechowy, pod 
żadnym względem nieszkodliwy. — 1.flaszeczka $ 
25 ct. i 45 ct, 


Na wyrzuty skórne f 


Mléko Pompadour 


rzy. — Iflaszeceka 60 cent i 1 zdr. w. a. 
Proszek na zęby 


prawdziwie wschodni, w ośmiu dniach białe 
zęby. — Cent, 30. 


VEILOU LINE 


toalety. . 

Ozy Veloutina jest bielidto? Bynajmnićj, al- 
bowiem bielidto się ujrzy, gdy zaś Veloutiny nie 
spostrzeże najwprawniejsze oko. Jest biała, czer- R 
wona i naturalna ciemna. 1 puszka 80 ct. 150. $ 


Wschodnia wełna na zęby 
uśmierza w okamgnieniu najwiekszy ból zębów 
bez zetlenięcia się z zębem. — 1 "sztuka 40 cent. 
Wełna ta dla cudnie szybkićj i niebolesnój sku- 
teczności zaszczycona jest wyłącznemi przywile- 


Nagniotków i brodawek 


pozbywa się w 8 dniach maścią wyrabianą przez 
Dra LEYKUMA w Singapore. Karton 40 ct. 


Niemiły zapach 


Płyn maiaiłości 
niedostrzeżony okiem. Flakon z korkiem 25 ct. 


Środek przeciw poceniu się 


a niemiłemu zapachowi nóg; jest to proszek wy- 
rabiany przez chemika Jeansona, który mie do- 


Zareczam, 


ze w jednym dniu 


Lechmanma na wydziale lekarskim w Moskwie. 
Każda rana albo guz z odmrożenia pochodzące % 
natarte tym lodowym płynem, znikają przez noc % 
a w 2ch dniach zupełnie się zagoją. Skutek: za- 
dziwiający. Zeby i mniéj zamożni mogli go ďa- 
twiéj nabyć, kosztuje flaszeczka z opisem 50 ct. 


2408(4-10) 


KRAJ z piątk 


u 22 grudnia. 


| rare YZ. Z 


PROSZEK ODWANIAJĄCY 


(aesinfekcyjny). 


Według naukowych doświadczeń środek ten jest najpewniejszy do zniszczenia 


zarodków chorób epidemicznych, jak: cholery, tyfusu, ospy itd., oraz odwaniajacy 
najdokładnićj wyziewy smrodliwe i zdrowiu szkodliwe, tworzące sie w szpitalach, mię- 


szkaniach, kloakach , śmietnikach, zlewach, stajniach, itd. -- 


2206(5-2) 


listów zastawnych galieyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylo- 


Ser. III. Ser. IV. Ser. V. 
„a wa o w | | a S E, 
624 14263 17230 406 138 12156 15233 
2810 14388 17375 978 1087 12226 15270 
5014 14490 17400 2913 1183 12376 15380 
6702 14533 17473 3655 1365 12385 15416 
7516 14823 17565 4554 1751 12569 15458 
8530 14846 17572 4659 2058 12681 15485 
8719 14887 17608 | 4835 2078 12700 15612 
9129 14922 17639 | . 4849 2460 12785 15647 
9283 15062 18066 | 5001 2498 12796 15664 
9810 15264 18089 | 5003 2988 12831 15684 
10956 15282 18213 | 5056 3198 12856 15706 
10971 15314 18297 | 5127 3608 13047 15758 
11079 15341 18331 5177 3768 13060 15856 
11154 15413 18455 5223 4112 13074 15867 
11222 15532 18796 | 5478 4973 13167 15868 
11332 15539 18813 | 5548 5161 13185 15923 
11377 15585 19010 5691 5243 13300 15961 
11506 15596 19203 | 5728 5551 13307 16019 
11532 15726 19339 5750 5930 13353 16042 
11732 15838 19420 6035 5946 13593 16046 
11810 15952 19681 6044 6096 13621 16096 
11833 15993 19724 6284 6165 13769 16103 
12065 16017 19807 6323 6242 13985 16123 
12570 16150 19838 6342 6344 14146 16225 
12772 16259 20025 6425 6449 14188 16373 
12991 16399 20038 6507 6455 14258 16389 
13398 16800 20052 6645 6851 14280 16414 
13633 16976 20122 6840 7055 14344 16499 
13810 17085 20136 6865 7284 14351 16557 
13822 17180 20206 6599 7398 14473 16578 
14014 6977 7421 14533 16589 
6997 7765 14634 16639 
7026 | 7905 14641 16697 
ŻA" „ADB 14724 16805 
7243 8724 14731 16865 
7528 8823 14740 18487 
7751 8999 14845 18868 
7759 9022 14870 19500 
8110 9129 14960 19570 
8157 9363 14995 19933 
8211 | 9780 15048 20234 
8241 | 9922 15073 21535 
8268 | 11430 15092 21844 
8286 11892 15118 21937 
11933 15191 22004 
12026 15200 23323 
| | 
Listy zastawne 5',. 
O EA AC WE 
Ser. Il. Ser. III. Ser. IV. Ser. V. 
ozna „omg, „i w w | on w a w 
273 131 1677 3167 175 6 605 
247 1784 3214 199 193 719 
397 1972 3228 278 239 800 
452 2380 3740 608 443 916 
567 2448 3779 744 462 1024 
1105 2537 3888 841 471 1096 
1301 2932 3907 895 518 1335 
1544 3027 3935 559 
1581 3104 


Bogdana Eofia 


Aptekarza pod korona w Krakowie. 


Cena: Funt wasi wied. 12 ct. w. a. 


W % E A Z 


sowanych na dniu 16 Grudnia 1871. 
40/,ych przy 586m losowaniu w sumie 169.640 zir. w. a. 
50/,ych przy 66m losowaniu w sumie B6.000 złr. w. a. 


Listy zastawne +</,. 
Ser. |. Nr. 346, 402. 


przyrzadzony przez 


| —Ser. Il. Nr. 525, 654, 814. 


Dreźnie Michał Kaskel. 
Wrocławiu Ignacy Leipziger. 
Frankfurcie n. M. Bracia Bethmann. 


We Lwowie, dnia 16 Grudnia 1871. 


MAS" Główna wygrana 30,000 złr. 7380 


D NAZNENENA O ZZOZ z 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszćm posia- 
daczy powyżsżych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 30 Czerwca 
1872 poczawszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, gdyby więc kupony za dalszy czas 
wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną. 
Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będą powyższe listy za- 
stawne — następujace domy handlowe : 
Warszawie Leopold Kronenberg, 
Krakowie Bank gal. dla handlu i przemysłu, 
Brodach Halberstam i Nierenstein, 
Poznaniu Maurycy i Hartwig Mamroth. 
Wiedniu Kendler i spółka. 
Pradze Filia Unions Bank. 
Berlinie Mendelson i spółka. 


2567(1-3) 


Najnowsze 


Ciąsgsnienie już 3 Stycznia. 


er Wander 


(62 Janrgang) 


erscheint vomi . Dezember 1871 an in neuem, gefiilligerem Formate, mit viel 
reichhaltigerem Inhalte in allen Rubriken. 

Die Tendenż des RATan<dderer, als cines liberalen österreichischen 
Organes, ist die Gleichberechtigung aller in Oesterreich lebenden Nationalitäten. 

Der Wanderer wird den Vorgängen in den einzelnen Provinzen 
der österreichischen Monarchie besondere Aufmerksamkeit schenken und hat 
deshalb Filialen in den Landeshauptstidten errichtet. 

Bestellungen wollen an die Administration des Wanderer, Wien, Stadt, 
Schulerstrasse, 17, gerichtet werden. 


e2. Jahrgang. 


Abonnements-Preise 
mit freier Postzusendung: 
Gansjahrig e 1.00 00003 50. 20 fl. Vierteljihrig ......... 5 f. — kr. 
Fimibjakwigo: 54. 031008976 6% 10 fl. Monatlich ......++++- 1 A. 70 kr. 


Die separate Zusendung des Abendblattes kostet vierteljihrig 1 fi. 
2573(1-3) Die Administration des „Wanderer“. 


Imsbraekie 1037, tax zwane TYTOISKIE [0S7, 


zaleca tak korzystny plan gry i taka pewność i t.d. że przyjęliśmy wieksza liczbę tych 
losów, by żądaniu wszystkich naszych P. T. interesantów można zadość uczynić. 


Jaką wartość przywiazujemy sami do tych losów, najlepszy dowód, żeśhy się zobo- 
wiązali przyjmować w wypłatach po cenie kupna tj. 30 złr. wszystkie takie losy kupione u 
nas od dnia dzisiejszego do I stycznia [872 w pojedyńczych sztukach po 30 złr. Nabywca więc 


nie ryzykuje, lecz wygrywa a nie traci. 
Bez obowiazku odkupna obliczamy te losy po kursie codziennym teraz po 26'/ą źlr. 
za gotówke. Aby każdy mógł sobie z łatwością kupić te losy, dajemy je na 


EEE" piętnaście miesięcznych wypłat po 2 złr. za I sztukę "3BE 


Spółki gry siał Spółki gry , 


100 sztuk [nnsbruckich losów _ 40 sztuk Innsbruckich losów 
dla 20 uczestników, 


dla 20 uczestników, 
grajacych przez 20 miesięcy na 100 sztuk. grających przez 16 miesięcy na 40 sztuk 
Miesięczna spłata 8 złr. Każdy uczestnik losów. Miesięczna spłata 4 złr. Po spłaceniu 
otrzyma na własność 5 sztuk oryginflnych 


ostatnićj raty otrzyma każdy uczestnik na 
Innsbruckich losów, gdy spłaci ostatnia ratę. własność 2 sztuki oryg. Innsbruckich losów. 
Spłata pierwszej raty zapewnia już uczestnikom każdą wygraną. 


we Łaskawe zamówienia z dołączeniem stósownćj kwoty prosimy przesyłać jak 


najspiesznićj do kantoru > 
F. J. Mifka 6. Rosenzweig 


' Bank und Wechslerhaus w Wiedniu Karntnerring 6. 


06% Każdemu uezestnikowi powyższych spółek gry przesyłamy darmo i opłatnie 
dziennik ciagnień „Wiener Wechsler“. 


2545(1-3) 
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je, 


drakarni „Kraja” pod zarsądom St. Graliskowskiego. 


a PY ROP diah „I WSR 


Przesyłki franko. — Przy większych obstalunkach rabat. 


ROSSYJSKI SKŁAD HERBATY 


Domu Zleceń Rolników pod firmą 
Br. A. Grostkowski w Czerniowcach. 


70 filij w Gralicyi. 2410(5-8) 
EHrerbata na wystawie nagrodzona. 


Funt wagi rossyjsktój 3, 4, 5, 8 i 15 fi. — Proch herbaciany funt 1 złr. 60 cent. 


t Przed matactwem. się ostrzega ! 


W ostatnich czasach kupczący zabawkami i posiadacze 
bazarów zaczęli przybierać sobie nazwiska fabrykantów ze- 
garów i piszą nawet ostrzeżenia, a ogłaszają zupełnie po- 
wszednie i bez wartości zegarki za prawdziwe angielskie.— 
Wielokrotne użalania sie, które nas dochodza, zniewalają 
nas do ostzeżenia P. T. Publiczności przzd tém matactwem, 
by nie poniosła -przez to szkody. 

Dajemy pisemne poreczenie na lat pięć na każdy nasz 
zegarek i przyjmujemy napowrót każdy zegarek, który sie 
nie podoba — właściwie zamieniamy na inny, dajac dowód 
najwiekszćj rzetelności. 

Skład nasz jest najwiekszy w Austryi i można dostać 
zawsze nawet najrzadszy zegarek. 


CENNIK 
najlepszych i najtańszych 


w świecie zegarków. 
Największa fabryka w Austryi 


mes” FILIPA FROMM A, =x 


Rothenthurmstrasse Nr. 9, naprzeciw Wollzeile, Wiedeń. 


za Bo centów i paryzki zegarek brązowy. 

3 złr. prawdziwy angielski zegarek cylindrowy, na 6 kamieni, z kryształowem szkieł- 
kiem, dobrym łańcuszkiem z złota talmi, pokrowcem skórzanym i pismem poręcza- 
jacóm na trzy lata. Zegarki te moge polecić najlepićj każdemu dla ich pewnego 
i regularnego chodu. 

8, 9, 10 zł. prawdziwy srebrny zegarek cylindrowy z kryształowem szkiełkiem, ska- 
zówką sekundowa, dobrym łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, medalionem 
i piśmiennóm poręczeniem. i 

42 złv. srebrny zegarek cylindrowy z szczerozłotą odskakująca koperta, mocnem kry- 
ształowemyszkłem, łańcuszkiem, medaljonem z złota talmi i pismem poreczającem. 

15 albo Z0 złr. prawdziwy angielski srebrny zegarek ankrowy, savonette z dwiema 
kopertami, bardzo piekném rzeźbieniem, łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi 
i pismem poręczającóm. 

42 albo A8 zir. prawdziwy angielski zegarek cylindrowy z 2 kopertami, łańcuszkiem 
z złota talmi i medalionem. 

18, 20, 25 złr. prawdziwy angielski srebrny zegarek ankrowy z 2 kopertami, łań- 
cuszkiem z złota talmi i medalionem. , 

15 albo 4% złr- prawdziwy angielski zegarek remontoir-Prine of Wales- najmocniej- 
szego kalibru z kryształowem szkiełkiem, przyrządem niklowym z prawdziwego, 
dobrego złota talmi; zegarki te maja przed innemi te zalete, że moga być nakre- 
cane bez kluczyka; do tych zegarków otrzymuje każdy darmo *łańcuszek z złota 
talmi i piśmienne poreczenie. 

4% złr. prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talmi, cylinder najnowszego 
kształtu, z 2 kryształowemi szkiełkami, przez które widać zamkniety przyrzad 
łańcuszkiem złota talmi, medalionem i pismem poreczajacóm. 

42 złr. zegarek z złota talmi, z 2 kopertami, savonette, z kryształowemi szkiełkami 
i niklowem przyrządem, łańcuszkiem z złota talmi, medalionem, pokrowce skórza- 
nym i pismem poreczającem. 

42,.45, 47 złr. malutki zegarek damski z prawdziwego srebra szczeropozłacany, 

8 z łańcuszkiem z złota talmi i pismem poreczającóm, 

47 albo 48 złr. prawdziwy angielski, najlepićj w ogniu złecony srebrny zegarek chro- 
nometr, z 2 zakrywkami, najpięknićj emaliowany, z łańcuszkiem z prawdziwego 
złota talmi, medalionem i pismem poreczającóm. 

4% albo 20 złr. prawdziwy angielski zegarek ankrowy z najlepszego srebra na 15 
kamieni, z łańcuszkiem z najlepszogo złota talmi, medalionem, skórzanym pokrow 
cem i pismem póreczającem. 

19 do 22 zb. srebrny zegarek remontoir, nakrecany bez kluczyka, z łańcuszkiem 
z złota talmi i medalionem. 

22, 25, 27 złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i pismem porecza- 
jacóm. Dalćj 45 do 65 z brylantami. 

Wszystkie zegarki są pierwszćj jakości, i nie trzeba ich mieszać z innemi powsz e dniemi. 

Srebrny cylinder z 2 zakrywkami 15 do 17 złr. 120 do 150 złr. 

n ń z kryszt. szkiełk 14 do 17 złr.|Śrebrne łańcuszki do zegarków złr. 2.50. 3, 4, 
M ankr. zegarki na 15 kam. 16 do 19 złr, 5, 6, 7, 10 do złr. 12. 
n m „ lepsze z srebrna zakryw-|Złote łańcuszki złr. 18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 

ka 20 do 23 złr. 60, 70, 80, 90, 100. 

zegarki z 2 zakryw. 18 do 23 złr.|Budziki z zegarem 7 złr. 


TY1I1K O 


n ” 
» » „ lepsze 24 do 28 złr. FES »' które zarazem zapalają światło 
" ts „ wojskowe z 2 zakrywkami 9: złr: 
24 do 28 złr. „ bezpieczeństwa z przyrządem strzelajacym 
: ; R p . $ - 
n „ remontoiry prawdziwe nakreeane który zapala także światło, 14 złr. 


Pavyzkie budziki w prześlicznych brazowych 
zakrywadłach złr. 12, 13, 14. s 

Wspaniałe muzyczne wyroby, melodiony z nie- 
biańskiemi głosami i mandolium et tremolo, 
wygrywają najnowsze utwory Strauss'a, Zieh- 
rer'a, Offenbacha, Meyerbcer'a, Rossini'ego 


i innych. 1 sztuka z 4 aryami, 7 złr. 80 c. 


* przy uszku 25 do 30 złr. 
„ zegarki remontoiry z 2 zakrywkami 35 
do 40 złr. 
„ ankrowe wojskowe remontoiry 38 do 45 złr. 
Złote damskic zegarki emaliowane na 4 i 8 
kamieni 30 do 36 złr. 
zegarki emal. z dyamen. 38 do 48 złr. 


” n 
7 7 „ z kryszt. szkiełk. 36 do 45 złr. z 6 aryami 18 złr. 
n " „ z 2 zakryw. 8 kam. 40 do 48 złr.| Fotograficzne album z muzyka złr. 8, 10, 12, 
A "a „ emal. z dyam. 50 do 66 złr. do złr. 15, 
" 5 „ ankr. na 15 kam 36 do 40 złr.|Tabakierki z muzyka 7 złr. 50 e. 
5 E w  »„ lepsze z złotą zakrywkąjPuszki ńa cygara z muzyką 18 złr. 
45 do 60 złr. Schowek na potrzebne rzeczy do szycia z mu- 
m „ zeg.ankr. z 2 zakryw. 55 do 58 złr. zyka 15 złr. 
3 „ z złota zakrywką 65, 70,|Zegarki pendułowe własnego wyrobu z pore- 


dw 
80, 90, 100 do 120 złr. czeniem na 5 lat: 
„ ankrowy z kryszt. szkiełk. 46 do 75 złr. |Codzień naciągane 10, 11, 12 złr. 
„ damskie ankrowe zegarki 45 do 48 złr. |Co Smy dzień nacią. 16, 17, 18, 19, 20, 22 złr. 
5 h 2 kryszt. szkiełk| p- =» $ „ z godzin. i półgodz. 30, 33, 
45 do 60 złr. 35 złr. 
Złote damskie zegarki ankrowe z 2 zakrywk.|Co amy dzięń naciąg. z rep. kwadr. i godzin. 
50 do 56 złr. | 48, 60, 55 ztr. 
„ remontoiry 70, 80, 90 do 100 złr. Regulatory miesięczne 28, 30. 32 zir. 
chronometry złr. 250, 500, 1000 z remon- Zegary kantorowe T0, 15. 20 złr. 
toarami lub bez nich, [Zegary kawiarniane 15, 25, 30 złr. 
„ remontoary z 2 zakrywkami 100, 110, 


Wielka naprawiaLlnie. 
Stare zegary, częstokroć drogie pamiatki rodzinne, naprawia Się i odnawia. Ceny za 
naprawy z poręczeniem na 5 lat złr. 1.50, 3, 5 do 10 xlr. 
Jedyny i wyłączny Skład 
prawdziwych angielskich zegarków E. i E. Emanuel'a w Londynie. 
Przez szczególne zamianowanie nadwornego dostawcy J. K. Miłości Wiktoryi, król. 
Wysok. ksiecia Wales i księcia Edymburgskiego, JMei. Sultana i J, L. Mci Portugalii. 
Listowne zamówienia 
wykonuje sie w 24 godzinach za wypłatą należytości w urzędzie pocztowym przy odbiorze 
lub gı przesłaną gotówke. Na szezególne żądanie przesyła się także do wybioru zegarki 
i łańcuszki za pobraniem pocztowem i zwraca Się pieniądze za rzeczy niewziete. 
EEG Ceny naszćj fabryki sa zawsze niższe od najniższych gdzieindzićj, a urzadzenia 
nasze stosuja się zawsze do wymagań czasu. eh = 
Wszyscy, którzy życza sobie zamawiać nowe, 
<A szyscy, którzy życza sobie zamienić stare na nowe, 
RA SZYBCY» którzy życza sobie zamienić gorsze na lepsze, racza sie udać do 
tój firmy. 


s 


Stare złoto i srebro, papiery państwowe przyjmuje się w zapłacie po najwyższych 
cenach. 


2400 (4-7) Uhren-=Fabriix 


Ph. Fromm, Rothenthurmstrasse 9, Wien. 


